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Polki
bezkonkurencyjne

w Stuttgarcie
Sobotni półfinał Pucharu Eu­

ropy w lekkiej atletyce kobiet, 
rozegrany w Stuttgarcie (RFN) 
przyniósł zwycięstwo Polkom 
— 100 punktów, przed RFN — 
92 pkt., Węgierkami — 77 pkt., 
Czechosłowacją — 65 pkt., Bel 
gijkami — 63, Szwedkami — 
49, Norweżkami — 45 i Hisz­
pankami — 36 pkt.

Bohaterką zawodów była na­
sza mistrzyni olimpijska —

Dokończenie na str. 6

Rekord Europy 
W, Kozakiewicza

w Warszawie
W sobotę j niedzielę na sta­

dionie warszawskiej Skry od­
były się półfinałowe zawody o 
Puchar Europy w lekkiej atle­
tyce mężczyzn.

Po pierwszym dniu zawodów 
prowadzenie objęła reprezen­
tacja RFN s — 72 pkt., przed 
Polską — 69 pkt., Bułgarią —

Dokończenie na str. 6

V OSM

Najlepsi kajakarze
Warszawy

W niedzielę w Poznaniu na 
torach regatowych jeziora Mai 
a zakończyły się trzydniowe 

regaty kajakowe rozgrywane w 
ramach V Ogólnopolskiej Spar 
takiady Młodzieży.

Zawody rozgrywane były w 
rudnych warunkach. Silny 
iatr, wysoka fala nie ułatwia 

j młodym kajakarzom rywa-
Dokońc zenie na str. 6
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E. Gierek na górniczym spotkaniu w Katowicach

100000000 ton węgla

w pół
Po raz pierwszy w historii 

polskiego przemysłu węglowe­
go, nasi gprnicy wydobyli w 
ciągu 6,5 piesiąca 100 milio­
nów ton węgla. Z tej okazji na 
spotkanie przodujących ludzi 
górniczego trudu, które odby­
ło się 16 bm. w Katowicach,
przybył tu I sekretarz 
PZPR, Zasłużony Górnik 
ski Ludowej — Edward 
rek.

Każdy tegoroczny dzień 
cy polskich górników -

KC 
Pol- 
Gie-

pra- 
- to

około 600 0®0 ton węgla — cen­
nego paliwa, niezbędnego dla 
gospodarki narodowej, ludno­
ści i na eksport. Polska jest 
obecnie czwartą potęgą węglo­
wą świata i systematycznie 
umacnia tę swoją czołową po­
zycję .Dekada lat siedemdzie­
siątych przyniesie — zgodnie z 
planem — nie notowany dotych 
czas w rozwoju kraju wzrost 
wydobycia węgla: o 70 milio­
nów ton. Będzie to przyrost 
2-krotnie wyższy od uzyskane­
go w ubiegłym KHcciu. Zało­
gi kopalni i przedsiębiorstw 
górniczych dają przykład rze­
telnej, ofiarnej pracy dla kra­
ju. Trudne, napięte żądania 
wykonywane są rytmicznie.

Na wielkiej widowni, w wo­
jewódzkiej hali widowiskowo- 
sportowej w Katowicach zgro­
madziła się wielotysięczna rze­
sza górników: przodujących 
pracowników kopalń węgla i 
przedsiębiorstw górniczych, bu 
downiczych nowoczesnych za­
kładów wydobywczych i pro­
ducentów urządzeń kopalnia­
nych, naukowców i konstruk-
torów. Obecni są weterani
twardej pracy pod ziemią, bo­
haterowie socjalistycznego wy 
ścigu pracy z lat pięćdziesią­
tych i członkowie przodują­
cych brygad młodzieżowych, a 
także matki i żony górników.

Depesze z Polski do
przywódców Mongolii
I ''sekretarz Komitetu Cen- 

ralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edward Gie 
rek i przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosowali depeszę gratulacyj­
ną do I sekretarza Komitetu 
Centralnego Mongolskiej Par­
tii Ludowo-Rewolucyjnej, prze 
wodniczącego Prezydium Wiel 
kiego Churału Ludowego Mon 
golskiej Republiki Ludowej 
Jumżagijna Cedenbała z oka­
zji ponownego wybrania go na 
przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do przewod­
niczącego Rady Ministrów 
MRL Żambyna Batmuncha z 
okazji ponownego wyboru go 
na to stanowisko. (PAP)*•

roku i 14 dni
Serdeczną, długotrwałą owa­

cją powitali uczestnicy spot­
kania I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka. Wraz z 
przywódcą partii i narodu za­
siedli wśród górniczej braci 
gospodarze woj. katowickiego 
z członkiem Biura Polityczne­
go KC. I sekretarzem KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sławem Grudniem.

Reprezentacyjna orkiestra 
górnicza gra hymn narodowy.

Do mikrofonu podchodzi mi-
nister górnictwa Włodzi-
mierz Lejczak. Sukcesy gór­
nictwa — stwierdził — mają 
wymiar wykraczający poza ra­
my tej gałęzi przemysłu. Wę­
giel jest bowiem głównym 
źródłem energii utrzymującej 
w ruchu całą gospodarkę na­
rodową. stanowi silną polską 
walutę w handlu zagranicznym 
i ważki czynnik dalszego roz­
woju kraju. Górnicy polscy 
zdają sobie sprawę, że ich do­
konania są własnością i efek­
tem wysiłku całego narodu; 
wiedzą, że ich dumę z sukcesu 
podziela całe polskie społeczeń 
stwo. Nie tak dawny jest jesz­
cze obraz pracy pod ziemią, 
ooartej głównie na sile i zrecz 
ności rąk górnika. Dzięki da­
lekowzrocznej polityce partii, 
szczególnie no VI Zieździe. 
przekształciliśmy górnictwo w 
nowoczesny, zmechanizowanv 
przemysł, o imponującej dyna­
mice rozwoju produkcji. Pro­
cesowi temu towarzyszy stały 
wzrost wydajności .poprawa

historii polskiego górnictwa 
wydobyły w tak krótkim cza­
sie 100 milionów ton węgla 
Zapewnia w imieniu wszyst­
kich górriików, że zadania sta­
wiane im przez partię, będą w 
pełni zrealizowane.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu górniczego.

Wśród gorącej owacji zabiera 
głos I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Przemówienie 
wielokrotnie przerywają okla­
ski, okrzyki na cześć Komitetu 
Centralnego partii, na cześć 
Edwarda Gierka, na cześć pra­
cowitego narodu polskiego. 
Spotkanie przeradza się w ser­
deczną manifestację więzi gór­
ników z programem partii i jej 
przywódcą.

Przemówienie E. Gierka

Chciałbym serdecznie podzię­
kować za zaproszenie na dzisiej 
sze spotkanie, które stanowi ko­
lejny wyraz uznan a wielkich za­
sług górników dia rozwoju naszej
Ojczyzny. 

Pragnę drodzy towarzysze

warunków Bezpieczeństwa
pracy oraz wzrost poziomu ży­
cia górniczych rodzin.

W asyście 14 przodowników 
pracv, Włodzimierz Lei czak 
składa na ręce Edwarda Gier­
ka meldunek, że w dniu T4 
lipca br. załogi kopalń węgla 
kamiennego po raz pierwszy w

— wyrazić Wam w imieniu Ko­
mitetu Centralnego partii słowa 
gorącego podziękowania za im­
ponujące osiągnięcia, za wydoby 
cle 100 milionów ton węgla w 
czasie trochę w ęcej niż jednego 
półrocza. Pragnę pogratulować 
Wam z całego serca tego wiel­
kiego sukcesu.

Wasz piękny czyn — drodzy to 
warzysze — jest dla mnie osobi 
ście powodem do dumy z przy­
należności do górniczej braci, 
która swoimi dokonaniami naj­
lepiej zaświadcza, jak należy 
współcześnie rozumieć służbę na 
rodow’. Rezultaty Waszej pracy 
są jednocześnie wyrazem Wasze 
go stosunku do społeczeństwa, 
do -własnych rodzin, do współto-

;Dokończenie na str. 2'

Gratulacje .Belgrad — 77

dla T. Łomnickiego
Wybitny aktor, reżyser, pe­

dagog, działacz społeczny i po 
lityczny, Tadeusz Łomnicki, 
obchodzi 18 bm. 50 rocznicę 
urodzin. Z tej okazji I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek przesłał ną jego ręce naj­
serdeczniejsze życzenia dal­
szych sukcesów w pracy arty­
stycznej i pedagogicznej, w 
działalności społeczno-politycz

Kolejne posiedzenia 
plenarne

W sobotę uczestnicy bel­
gradzkiego spotkania przygo-
towawczego delegaci 35

nej życiu osobistym.
Wkład, jaki wnosicie w dzie­
ło tworzenia socjalistycznej 
kultury, wzbudza szacunek i uz 
nanie — pisze I sekretarz KC 
PZPR. Cenimy wysoko Waszą 
działalność partyjną, Wasze za 
angażowanie w wychowanie 
młodego pokolenia aktorów. 
Wasze życie poświęcone sztu­
ce i społeczeństwu jest przy­
kładem rozumnego i świado­
mego powiązania osobistego 
losu z partią i narodem. (PAP)

państw — sygnatariuszy aktu 
końcowego KBWE — dysku­
towali na posiedzeniu plenar­
nym nad porządkiem dzien­
nym, czasem trwania i innymi 
postanowieniami dotyczącymi 
głównego jesiennego spotkania. 
Głos zabierali m. in. przedsta 
wiciele Polski i ZSRR. (PAP)

Próba uprowadzenia
samolotu ;,Tu-134"

Jak informuje Agencja TASS 1« lipca br. G. Szełudko i A. Zagir- 
niak, wcześniej karani już za kradzieże, podjęli próbę uprowadzenia 
samolotu „TU-134” Radzieckich Linii Lotniczych „Aerofłot” kursują­
cego na trasie Pietrozawodsk — Leningrad. Na pokładzie maszyny 
znajdowało się 72 pasażerów. Samolot przymusowo lądował na lot­
nisku w Helsinkach. Piraci powietrzni zatrzymani przez władze fiń­
skie, zgodnie z porozumieniami międzynarodowymi o walce z plagą 
uprowadzeń samolotów zostali przekazani stronie radzieckiej, Pasa­
żerowie, załoga i samolot powróciły do kraju. W stosunku do prze­
stępców wszczęto postępowanie karne. (PAF)

Przygotowaniami do tego­
rocznego Lipcowego Święta 
zajmują się w Wielkopolsce — 
i w całym kraju obywatelskie 
komitety obchodów 22 Lipca. 
Działają one w siedzibach wo­
jewództw, a także w miastach, 
gminach, - osiedlach., zakładach 
pracy.

Obywatelskie komitety na­
dały przedświątecznym dniom 
charakter polityczno-propagan­
dowej i ideowo-wychowawczej 
kampanii, która w tym roku 
przebiega pod hasłem „Polska
Ludowa Nasza Ojczyzna’
Uroczystości związane z rocz­
nicą ogłoszenia Manifestu 
PKWN stwarzają atmosferę do 
r.odsumowania dokonań w kra­
ju, regionie, zakładzie pracy. 
W dniach poprzedzających 22 
Lipca odbędą sie okolicznościo­
we sesje wojewódzkich rad na­
rodowych i wojewódzkich ko­
mitetów Frontu Jedności Na­
rodu: w PPe — 18 bm., w Ka- 
Hszu — (dokładniej w Między­
borzu) — 29, w Lesznie — rów­
nież 20 oraz w Koninie i w Po­
znaniu w przeddzień święta. 
Takie sesje odbywają się także 
w innych miastach, gminach, 
szczególnie zaś uroczyście w 
tych miejscowościach, które u-

czestnicząc w krajowych i wo­
jewódzkich konkursach gospo­
darności zdobyły nagrody i wy­
różnienia w Borku (Leszczyń­
skie). Czerniejewie Niechano­
wie, Kwilczu, Nowym Tomyślu, 
(Poznańskie) Margoninie. Kra­
jence, Ryczywole, Wysokiej 
(Pilskie).

Zarówno sesje — jak i kon­
ferencje samorządów robotni­
czych zajmą się nie tylko do­
konaniami ale i problemami 
czekającymi na rozwiązania. 
Ludzie, którzy są autorami suk­
cesu, którzy codzienna pracą 
zmieniają otoczenif wpisywani 
są do ksiąg zasłużonych, a wie­
lu z nich otrzyma wysokie od­
znaczenia państwowe i regio­
nalne. Tak np. 100 mieszkań­
ców Kaliskiego wyróżnionych 
zostało, obok odznaczeń pań­
stwowych, przyznanymi po raz 
pierwszy odznakami „Za zasłu- 
p] w rozwoiu województwa ka­
liskiego”. Dla tych wyróżnio­
nych przede wszystkim prze­
znaczone są koncerty z dedyka- 
cią organizowane we wszyst­
kich województwach.

Lipcowe Święto to także czas, 
w którym powraca się myślą i 
wspomnieniami do początków 

Dokończenie na str. 2

Manewry „Karpaty" zakończone

Na zdjęciu:: I zastępca dowódcy sił lądowych ZSRR, generaLarmii W. 
Pictrow i dowódca Zakarpackiego Okręgu Wojskowego, generał- 
pułkownik W. Warenników w rozmowie z obserwatorami zagra­

nicznymi..

Agencja TASS informuje, że 
w sobotę w zachodniej części 
Ukrainy wojską radzieckie za­
kończyły manewry pod kryp­
tonimem „Karpaty”.

Wszystkie postawione woj­
skom zadania zostały wypeł-

125-letnia
ceramiki z

W Chodzieży (woj. pilskie) 
odbyły się w sobotę uroczysto­
ści związane ze 125-leciem pro­
dukcji ceramiki szlachetnej.

Chodzieskie Zakłady Porce­
lany i Porcelitu, są najwięk­
szym krajowym producentem 
porcelany i porcelitu. Produ-

CAF — telefoto

nione. Obecni na manewrach 
zagraniczni obserwatorzy woj­
skowi z Austrii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Francji, Jugosła­
wii, NRD, Polski, RFN. Rumu­
nii, Szwajcarii. Węgier i Włoch 
opuścili Związek Radziecki.

PAP

tradycja 
Chodzieży
Na uroczystości związane z 

obchodami 125-lecia przybyli 
m.in. zastępca kierownika Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego, 
Transportu i Budownictwa ęc 
PZPR Witold Dąbrowski, wice- 
ninister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla-

kuje się tutaj rocznie 6600 ton .nych Józef Żelaskiewicz, go- 
porcelany stołowej, 1600 ton
porcelitu, 1000 ton porcelany
technicznej laboratoryjnej
oraz maszyny i urządzenia dla 
przemysłu ceramicznego. War­
tość przewidywanej produkcji 
w tym roku wyniesie prawie 
500 000 000 złotych.

spodarze województwa z I se­
kretarzem KW PZPR Alfredem 
Kowalskim i wojewodą pilskim 
Andrzejem Śliwińskim.

W czasie akademii sztandar 
zakładów udekorowano zbioro-

Dokończenie na str. 2
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Polsko — wietnamska sesja
16. bm. podpisany został w War 

szawie protokół na zakończenie 
VI sesji Polsko — Wietnamskiej 
Komisji Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej. Obradom 
przewodniczył wiceprezes Rady 
Ministrów PRL, przewodniczący 
sekcji polskiej komisji K. Secom- 
ski.

Zobowiązanie rządu Włoch
442 głosami przy 87 przeciwko 

parlament włoski zaaprobował w 
nocy z piątku na sobotę porozu­
mienie w sprawie programu rzą­
dowego. Rząd włoski uroczyście 
zobowiązał się do realizacji tego 
programu.

Siły zbrojne Kanady
Po raz pierwszy od zakończenia 

drugiej wojny światowej rząd ka

nadyjski zaaprobował ] 
zwiększenia liczebności sił 
nych tego kraju. Wzrosną 
78 000 do 83 000.

130 ofiar katastrofy 
Z depesz napływających

projekt 
zbroj­
one z

z Bo-
goły wynika, że na powierzchnię 
wydobyto już ciała 130 ofiar kata­
strofy w kopalni węgla w pobli­
żu miasta Amada.

Oświadczenie A. Sadata
Prezydent A. Sadat poinformo­

wał w sobotę, że Arabia Saudyj­
ska postanowiła finansować przez 
najbliższe 5 lat rozwijanie sił zbrój 
nych Egiptu, nie obciążając go żad
nymi wydatkami z tego

Informacja „Maroc
Marokański dziennik 

Soir” poinformował, że 
Mauretania zgodziły się

tytułu.

Soir”
„Maroc 

Maroko i 
na wzię-

cle udziału w nadzwyczajnym

szczycie państw afrykańskich na 
tęmat kwestii Sahary Zachodniej.

Obrady w Panmundżonie
Jak informuje agencja KCNA, w 

Panmundżonie odbyło się w sobo­
tę posiedzenie wojskowej komisji 
rozejmowej w Korei. Mi posiedzę 
niu — stwierdza komunikat — 
strona amerykańska potwierdziła 
fakt, iż 14 lipca amerykański 
łowiec wojskowy wtargnął do stre 
fy powietrznej Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej i 
wyraziła ubolewanie z tego powo 
du.

„Kosmos 929” na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

lo-no w niedzielę kolejnego sztuez 
nego satelitę Ziemi „Kosmos 929”. 
Na pokładzie satelity znajduje się 
aparatura przeznaczona do dalsza 
go badania przestrzeni kosmicz­
nej.
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b iedawno w poznan­
ia sklej prasie dyrekcja

Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Wew­
nętrznego w Koninie rekla 
mowała „firany struktural 
ne w szerokim wyborze”. 
Inserat ten kosztował za­
pewne więcej niż całomie- 
sięczna pensja urzędnika 
odpowiedzialnego w WPHW 
za reklamę. Może dlatego, 
polecał on „firany”, a nie 
firanki, jak głoszą biegli w 
piśmie i mowie ojczystej.

Ironii tej nie odnośmy 
jednak do wykształcenia 
niektórych ludzi, odpowie­
dzialnych za reklamowanie 
towarów. Niepokój budzi 
zwłaszcza ta „struktura” fi 
ranki, bo mimo rzeczonych 
wydatków nadal jest ta­
jemnicza — bliżej nie okre 
słona.

Teraz ktoś przeksięguje 
koszt reklamy i państwo­
wy pieniądz przepłynie z 
jednej uspołecznionej kasy 
do drugiej. Skutek tej ope­
racji objawi się ponadto w 
finansowej sprawozdawczo­
ści WPHW, sądząc je po 
wydatkach — bardzo 
operatywnego. Lecz fakt ten 
jawi się w pełniejszym je­
szcze świetle, gdy zapoznać 
się z pracami, prowadzony 
mi w skali krajowej przez 
Zakład Badań Rynku „Spo 
łem”. Dotyczyły one arty­
kułów spożywczych, ale wy 
niki są chyba typowe. 
Stwierdzono więc że tylko 
26,6 procent klientów do­
wiaduje się o nowym towa 
rze z ogłoszeń prasowych; 
znacznie skuteczniej o no­
wościach powiadamiają nas 
znajomi, potwierdziło to 
34,7 procent uczestników an 
kiety. Niechby więc WPHW 
w Koninie i inne przedsię­
biorstwa reklamujące w po 
dobny sposób towary po­
rzuciły trud marnowania 
pieniędzy.

Cała sprawa ma przecież 
głębszy sens: WPHW nie 
jest ani małym przedsiebior 
stwem, ani jedynym, które 
wyrzuca pieniądze na pseu 
doreklamę. Toteż musi bu­
dzić społeczny sprzeciw na 
iwność brzmienia przeróż­
nych reklam oraz ich nie- 
zrozumiałość, a także swo­
bodne szastanie — w grun­
cie rzeczy publicznym — 
groszem.

ZS

PROMOCJA W WOJSKOWEJ AKADEMII TECHNICZNEJ
17 bm. w Wojskowej Akademii Technicznej w Warszawie odby­

ło się uroczyste zakończenie roku akademickiego 1976/77. Aktu pro­
mocji absolwentów uczelni dokonał wiceminister obrony narodowej, 
gen. dyw. Zbigniew Nowak. Wręczył on również nagrody Ministra 
Obrony Narodowej i dyplomy tegorocznym prymusom. (PAP)

NAGRODY „POLITYKI”
Opublikowane zostały nazwiska laureatów dorocznych nagród ty­

godnika „Polityka”. Za rok 1976 otrzymało je pięć osób, zaś wśród sied­
miu laureatów za rok 1977 jedną z trzech nagród w dziedzinie pa­
miętników i wspomnień przyznano emerytowanemu profesorowi U- 
niwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu Wiktorowi Steffe- 
nowi, wybitnemu znawcy dramatu i poezji starożytnej Grecji. Do­
robek życia profesora Wiktora Stef fena zaprezentowaliśmy przed 
tygodniem w publikacji „Od Ajschylosa do dialektu warmińskiego”, 
zaś nagrodzoną książkę pt. „Moja droga przez życie” recenzowali­
śmy na naszych lamach przed kilkoma miesiącami, (zt)

100000000 ton węgla 

w pół roku i 14 dni
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warzysz? pracy; są wyrazem so­
cjalistycznego patriotyzmu.

Stała gotowość ofiarnego wy­
siłku dla kroju, czynem wyraża­
ny patriotyzm, wysoka obywatel­
ska odpowiedzialność — to cen­
ne wartości społeczności górni­
czej godne ze wszech miar upow 
szechnienia wśród wszystkich lu­
dzi pracy, wśród całego naszego 
społeczeństwa.

Tutaj w kopalniach, kształtują 
się szczególne cechy charakteru 
i cnoty obywatelskie, obowiązko 
wość i zdyscyplinowanie, solidar 
ność w pracy i odpowiedzialność 
za współtowarzyszy, życzliwość 
wobec innych ludzi, odporność 
wobec przeciwieństw i wola ich 
zwalczania, gosoodamość, kultu 
ra polityczna, odoowiedziainy sto 
sunek do własnej rodziny, do na 
rodu, do kraju.

Wśród górników zrodziła się 
zasada, że każdy z osobna i wszy 
scy razem wypełniać muszą rze­
telnie i z żelazną dyscypliną swo 
je obowiązki, wynikające z naka­
zu zapewnienia bezpieczeństwa 
sobie i współtowarzyszom pracy. 
Wśród górników również zakorze 
niona została inna, niezwykle waż 
na cecha, a mianowicie stałe do 
skonalenie swoich kwalifikacji i 
podwyższanie umiejętności zawo 
dcwych. z

Ten właśnie zespół cech decv 
duie o rezultatach we wszystkich 
dziedzinach gospodarki i kultury 
narodowej, a zarazem decyduje 
o rozwoju osobowości człowieka, 
żyjacego i pracującego w społe­
czeństwie socjalistycznym.

Nasza partia w zapewnieniu hi 
dziom lak najlepszych warunków 
pracy i żvcia widzi swoje głów­
ne zadanie. Dlatego też nie bę­
dziemy szczędzić środków, by 
proca górników stawała się co­
raz lżejsza i coraz bardziej bez­
pieczna.

Nadal podejmować będziemy 
konkretne kroki, mające na ce­
lu dalsza poprawę warunków pra 
cy załóg w kopalniach, warun­
ków życia i bytu Waszych rodzin 
oraz honorować i wyróżniać lu­
dzi górniczego stanu na miarę 
ich wysiłku. Pomagać będziemy 
w doskonaleniu warunków socjal 
no-bytowych, a zwłaszcza moż­
liwości pełniejszego korzystania 
z wvooczvnku i wolneao czasu 
po Waszej trudnej i imponującej 
praw.

Wspólnie z Wami czynić bę­
dziemy wszystko, by nadal wzra 

stał poziom bezpieczeństwa w 
górnictwie.

Wysiłek załóg górniczych jest 
coraz skuteczniej wspierany przez 
nowoczesną technikę i naukę. 
Polskie górnictwo dysponuje o- 
becnie wysoko kwalifikowaną ka 
drą inżynieryjno-techniczną, kon 
struktorów i projektantów.

W toku wspólnej pracy utrwą- 
!a się sojusz klasy robotniczej i 
inteligencji. Udział wybitnych 
specjalistów, rozwój potencjału 
wydobywczego staje się obecnie 
ważną przesłanką skracania cza 
su pracy ludzi, a wydłużania cza 
su pracy maszyn i urządzeń. 
Staje się również ważnym ele­
mentem w pełniejszym i bardziej 
efektywnym wykorzystywaniu wiel 
kiego majątku, trwałego, w 
który wyposażone jest nasze gór 
nictwo.

W skali całego polskiego prze 
mysłu, całej naszej gospodarki — 
niezależnie od tego, ile węgla 
wydobędziemy — dbać musimy 
o maksymalną oszczędność wę­
gla. Musimy pamiętać, żę każda 
zaoszczędzona tona węgla jest 
toną węgla najtaniej zdobytą, mu 
simy czynić wszystko, aby wy­
korzystać ten cenny surowiec w 
sposób racjonalny i mus;my tak 
nim gosoodarować, by starczało 
go na dziś jak i dla następnych 
pokoleń Polaków. Węgiel to nasz 
skarb narodowy, skarb, który był 
podwalina odbudowy i rozwoju 
Polski, który obecnie w sposób 
istotny wpływa na wzrost nasze­
go dochodu narodowego, na nasz 
bilans płatniczy w handlu zagra­
nicznym i który stawać się bę­
dzie w coraz szerszym zdkresie 
podstawą ' rozwoju nowoczesnej 
chemii.

Pozwólcie — drodzy bracia 
górnicy — że raz jeszcze wyra­
żę w imieniu Komitetu Centralne­
go naszej partii, a także własnym 
— podziękowanie za Wasz pa­
triotyczny trud. Pozwólcie, że po 
dziękuję Wam za to, co zrobili­
ście i że wyrażę nadzieję, że tak 
jak zawsze nie będziecie szczę­
dzić sił, by osiągać w Waszej 
pracy jeszcze lepsze rezultaty.

W związku ze zbliżającym się 
Świętem Odrodzenia naszej Oj­
czyzny, w związku ?e zbliżającą 
sie 33 rocznicą wyzwolenia Pol­
ski, pragnę przekazać Wam — 
bracia gómicv — Waszym rodzi 
nom i wszystkim Waszym naibliż 
szym, dyrekcjom, organizacjom 
partyjnym, organizacjom ■ związ­
kowym i młodzieżowym — wszy

stkim górnikom jak najlepsze ży 
czenia pomyślności, dużo szczę­
ścia w życiu osobistym i w Wa­
szej pracy.

Część oficjalna kończy się 
wspólnym odśpiewaniem „Mię­
dzynarodówki”.

Podczas krótkiej przerwy na- 
wiąziują sdę serdeczne, bezpo­
średnie ' rozmowy E. Gierka z 
górnikami.

Tego samego dnia w godzi­
nach przedpołudniowych Ed­
ward Gierek w towarzystwie 
gospodarzy województwa*  ze 
Zdzisławem Grudniem zwiedził 
walcownię taśm mosiężnych i 
miedzianych w Hucie Metali 
Nieżelaznych „Szopienice”. I se­
kretarz KC zapoznał się z pro­
cesem opanowywanej w szyb^- 
kim tempie produkcji taśm oraz 
blach mosiężnych i miedzia­
nych. Produkcja ta ruszyła na 
przełomie marca i kwietnia br.

• Brak opieki doprowadził do 
śmierci 2-letniego dziecka w Ja­
nowie, gm. Stare Miasto. Dziew­
czynka utonęła w sadzawce.

W Mokronosie gmina Koź­
min „Wołga” wpadła w poślizg i 
uderzyła w drzewo. Trzy osoby 
jadące wozem zostńły ranne.

Z Huty „Szopienice”, w dro­
dze do Tych, E. Gierek przeje­
chał trasą włączonego w tym 
dniu do ruchu dużego węzła 
górnośląskiego. Zbudowany za­
ledwie w ciągu 9 miesięcy, ten 
ważny fragment bezkolizyjne­
go rozjazdu, umbżliwił skiero­
wanie ruchu samochodowego 
do Krakowa, Warszawy, Wro­
cławia i Tych z pominięciem 
przeciążonego centrum Kato­
wic.

W Tychach poinformowali 
E. Gierka o dalszej rozbudowie 
tego 140-tysięcznego, zbudowa­
nego od podstaw w Polsce Lu­
dowej, miasta jego projektan­
ci: Hanna Adamczewska-Wej- 
chert i Kazimierz Wejchert.

I sekretarz KC obejrzał' nowo 
budowane osiedle w dzielnicy 
Panrocany, gdzie w nierwszych 
blokach zamieszkali już pra­
cownicy Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych oraz górnicy 
kopalń: „Piast” i „Ziemowit”. 
Oglądając domy i mieszkania 
przygotowane do zasiedlenia 
F. Gierek interesował się i^h 
roznlanowaniem oraz możli­
wościami dalszego różnicowa­
nia architektury osiedli tego 
nowoczesnego ośrodka.

E. Gierek odwiedził również 
Kombinat Ogrodniczy w Ty­
chach. gdzie powstaje prototy­
powa jednohektarowa szklarnia 
polskiej produkcji. (PAP)

Przygotowania do wyprawy 
na wyspę King George

Rozpoczyną się kolejny etan 
polskich badań na Antarktydzie 
Trwają przygotowania do no­
wej wyprawy naukowej PAN, 
która prowadzić będzie badania 
w okresie antarktyczne?o lata 
od listopada do marca. Wypra­
wa zakończy rozbudowę Dol­
skiej stacji polarnej im. Hen- 
rvka Arctowskiego na wyspie 
King George. Przewiduje się 
m.ih. budowę pomieszczeń go- 
spodarczvch. zbiorników na pa­
liwo, rozbudowę części nauko­
wej oraz kilku obiektów po­
mocniczych.

Ekspedycja dokona także wy­
miany załogi w stacji Arctow- 
skiego oraz prowadzić będzie 
zakrojone na szeroką skalę ba­
dania naukowe. Przewiduje się 
badania na statkach — głów­
nie z zakresu biologii organiz­
mów wodnych. Prowadzone bę- 
aą także badania z dziedziny 
fizyki i chemii morza% Przewi­
dziano też mdn. obszerny pro­
gram dla badań meteorologicz­
nych i geofizycznych. (PAP)

Wielkopolska przygotowana 
do obchodów Lipcowego Święta

Dokończenie ze str. Jl
ludowego państwa. Dlatego w 
miejscach pamięci narodowej 
na grobach tych, którzy niosąc 
wolność, walcząc, poleeli na 
polskiej ziemi nrzy obeliskach 
i pamiątkowych płytach — za­
palają sie znicze, pojawiają 
kwiaty. Wiązanki składa się w 
wielu różnych miejscach m.in. 
na cmentarzach żołnierzy ra­
dzieckich w Kole, na poznań­
skiej CvtadeH, w Rawiczu, pod 
Pomnikiem Zwycięstwa i pom­
nikiem Orega Matwiejewa w 
Pile.

Weterani tamtych dni człon­
kowie Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, a także 
weterani pracv. którzy pierwsi 
stanęli do budowy nowej rze­
czywistości, podzielą sie swoi­
mi wspomnieniami na wieczor­
nicach. cnotkaniaćh. odczytach, 
gawędach. Pogadanki te adre­
sowane będą — jako spotkania 
pokoleń — przede wszystkim 
do młodzieży. Dlatego też tak 
wiele imprez odbędzie sie właś­
nie orzy harcerskich ogniskach, 
ra koloniach, biwakach, szkol­

125-letnia tradycja
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wa odznaką ..Za zasługi w rerz- 
woiu województwa pilskiego”. 
Załogą otrzymała także list 
gratulacyjny od członka Biura 
■Politycznego, sekretarza KC 
PZPR, Stefana Olszowskiego. 
Grupę zasłużonych pracowni­
ków Chodzieskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu udekoro­
wano odznaczeniami państwo­
wymi, wojewódzkimi, resorto­
wymi i związkowymi. Krrvże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­

Zmarł
W. Małcużyński
Z Majorki nadeszła bolesna 

dla kultury polskiej wiadomość. 
Zmarł tam Witold Małcużyński, 
światowej sławy planista.

staranował „Albakorę“
Jak informuje świnoujskie 

Przedsiębiorstwo Połowów Daleko 
morskich i Usług Rybackich 
„Odra” pływający pod jego ban­
derą trawler „Albakora” starano­
wany przez nieznaną dotychczas 
jednostkę łowiskach afrykań­
skich w pobliżu Mauretanii, prze 
bywa obecnie w stoczni w Daka- 
rze. Oblicza się wstępnie, iż na­
prawa polskiego trawlera potrwa 
2—4 tygodnie. Równocześnie to­
warzystwo Loyda w którym jest 
ubezpieczony polski statek zarzą­
dziło poszukiwanie morskiego pi­
rata, jaki staranował nasz traw­
ler. Wszystkie afrykańskie stocz­
nie mają obowiązek natychmiast 
zawiadomić towarzystwo, gdyby 
pojawiła się u nich jakakolwiek 
uszkodzona jednostka w stosun­
ku do której można byłoby przy­
puszczać, iż właśnie ona była 
sprawcą katastrofy. (PAP) 

nych boiskach, w młodzieżo 
wych świetlicach. Nie spo^t 
wymienić tu wszystkie spotka 
nia — można jedynie'zasysa' 
lizować niektóre z nich: w 
szkowie (impreza z cyklu „p0/ 
ska Ludowa — Naszą Ojc^j. 
na”), wśród kolonistów 0^ 
czywaiacych w Górze (1^, 
czyńskie), w Ostrzeszowie na 
szkolnym boisku, w Międzybo. 
rzu.

W dni poprzedzające obch,. 
dy 33 urodzin PRL wielu mio. 
dych nrzv.iętych zostanie w się. 
red Polskiej Zjednoczonej pat. 
Lii Robotniczej. Tak hedzie mię. 
dzv innymi w Kościanie or8j 
podczas snotkania kierownictwa 
KW PZPR z młodzieżą pj|. 
Ponadto świąteczna onrawę ó. 
trzyma tą ceremonie wręczani 
dowodów osobistych.

Poza tym programem — J 
dni lipcowe, tradycyjnie bak. 
towane jako radosny, letni fe. 
styn — przygotowano bardzo 
wiele atrakcyjnych impręz kuj. 
turalnvch. sportowvch, rorryw. 
kowych. Lipcowy festyn. 0 je. 
go szczegółach poinformujemy 
niebawem, (len) 

nia Polski otrzymali .Tan Mać-.' 
ko-wiak, Stanisław Sikorski i 
Marcin Lud wieki. Poza tym 
prz.yz.nano 4 złote, 6 srebrnych! 
i 13 brązowych Krzyży Zasłuń 
a 44 osoby otrzymały odznaki 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa nilskiego”.

W salach chodzieskiego Do­
mu Kultury z tej okazii otwar­
to wystawę przed stawiaj Pcąh!- 
storyczny dorobek oraz aktual­
ne osiągnięcia i wyroby cera­
miczne z Chodzieży, (ryk)

Dyskusja nad projekiea 
Konstytucji ZSRR

W Związku Radzieckim trw 
dyskusja nad projektem nowej 
konstytucji. Poświęca jej swe 
łamy prasa, a radio i telewizja 
nadają specjalne audycje. Pu­
blikowane są liczne artykuły! 
wypowiedzi.

I sekretarz KC KP Mołdawii 
Iwan Bodiuł, zwrócił uwagę, że 
nowa Konstytucja ZSRR od­
zwierciedla prawdziwie demo­
kratyczne powiązanie interesów 
wszystkich renublik zwiaztaj 
wych. wszystkich narodów 
narodowości kraju. W przem 
wieniu wygłoszonym na otwarł 
ciu sesii Rady Najwyższej 
republiki, poświęconej projek­
towi konstytucji. I. Bodiuł poć 
kreślił, iż uwzględnienie tyć 
interesów znalazło przede wsr 
stkim wyraz w rozszerzeni 
suwerennych praw republik 
i narodów oraz w dalszymi® 
woju i rozkwicie całego spolf 
crnństwa.

Przewodniczący Kornik 
Kontroli Ludowej ZSRR, Alek 
siei Skalników, w artykule «| 
nublikowanym na łapiach 
botniej prasy kładzie nacisk« 
konieczność stałego doskonal? 
nia metod kierowania komil? 
tami, grunami i placów^ 
kontroli ludowej, rozwija^ 
ich inicjatyw i aktywności 
koncentrowania uwagi na 
nych. najhardziej aktualny 
nrohio-mnch rozwoju gosposi 
ki. (PAP)

Podczas wzmożonego w ostat­
nich dwu dniach ruchu, na dro­
gach wydarzjdo się wiele nie­
szczęśliwych wypadków. W gm. 
Grabów motocyklista nie zacho­
wując wymaganej ostrożności zo­
stał uderzony przez „Fiata”. Pa­
sażerka „Osy” poniosła śmierć na 
miejscu. Kierowca — przebywa w 
szpitalu.
9 Na trasie do Turka samochód 

„Zuk” uderzył w drzewo. Kie­
rowca pojazdu zginął.

Spłoszenie się konia było 
przyczyną zderzenia się wozu kon 
nego z motocyklem. W wyniku te 
go kobieta prowadząca motor od­
niosła rany i przebywa w szpita­
lu.

9 Do czołowego zderzenia mo­
tocykli doszło w Jankowie (gm. 
Blizanów). Kierowca jednego z 
nich (WSK) został odwieziony do- 
szpitala.
• Serię zderzeń przedłuża rów­

nież wypadek jaki wydarzył się 
na trasie Trzcianka — Piła. Samo 
chód „Fiat” na skutek zablokowa 
nia układu kierowniczego zjechał 
na lewo i zderzył się z Jawą . Pa 
sażerka motelu została ranna. .
• Podobnie — w Zielonej Wsi. 

gmina Rawicz. Samochód „Eiat” 
zderzył się z „Jawą”. Kierowca 
motocykla z ogólnymi obrażenia­
mi ciała przebywa w szpitalu.

0 Jadąc z Radomierza do Bło- 
ttia w gm. Przemęt motocykl na­
jechał na motor jadący przed 
nim. Niefortunny kierowca został 
ranny, (len)

Koziołki
I LOSOWANIE

Pieniądze i konfetti l-Z-

POGODA
6, 10, 13, 25, 28 diod. 41

II LOSOWANIE

18, 23, 36, 37, 40 dod. 8
Końcówka banderoli: 19747

Toto-lotek“
I LOSOWANIE

12, 14, 23, 26, 44, 47 dńd. 22
II LODOWANIE

11, 26, 28, 31, 37, 43
Końcówka banderoli: 5227

Przemawiając na wielkim dział — podobnie jak trzy lata 
wiecu górniczym w Durham, temu trzeba będzie drukować
szef rządu brytyjskiego — 
James Callaghan zwrócił się do 
związków zawodowych z ape-, 
lem o wstrzemięźliwość w for*'  
rautowaniu wniosków płaco­
wych podczas rozpoczynającąj 
się z dniem 1 sierpnia npwei, 
dorocznej rundy negocjacji nad 
zbiorowymi układami pracy w 
gospodarce. Apelując do uczuć 
patriotycznych, J. Callaghan 
przestrzegł przed nawrotem do 
sytuacji, w której — powie-

Na najbliższą środę w Izbie 
Cmin została zapowiedziana de­
bata poświęcona rządowej poli­
tyce w sprdwie płac, w czasie 
której ma się odbyć głosowanie 
nad wotum zaufania dla obec­
nej administracji, z J. Calla- 
ghanem na czele. W związku z 
debatą zarządzono pełną mobi­
lizację frakcji parlamentarnej 
rządzącej Partii Pracy. (PAP)

pieniądze niczym konfetti.

Poznańskie Biuro Prognoz h 
stytutu Meteorologii i Gosposi 
Wodnej przewiduje na dzis 
Wielkopolsce: zachmurzenie 
kowane, okresami duże z prze* ’ 
nymi opadami deszczu.

Temperatura minimalna od 9‘. 
11 stopni, maksymalna od 19 
stonni. Wiatry umiarkowany 
dość silne (5—10 rrr/sek.) z k 
runków zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 noto* 8' 
nastęoujace temperatury: * 
znaniu 19 stopni, w Kalisz;1 ( 
stopni, w Lesznie 18 stopn^J 
Pile 13 stopni: ciśnienie 750--

Dzisiejszy serwis Inform^ 
opracował Andrzej Piechocl(l'
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Konin coraz bardziej się rozbudowuje. Oto fragment nowego o- 
siedla mieszkaniowego przy uk 20-lecia PRL

Fot. — H. Kamza

Kryzys rządowy w Holandii
Królowa Holandii Juliana 

rozstrzygnie przypuszczalnie 
dzisiaj, w jaki sposób ma być 
zażegnany kryzys rządowy.

Po rezygnacji z misji sfor­
mowania rządu przez urzędu­
jącego szefa rząda. socjalde­
mokratę Joopa den Uyla, roz­
waża się możliwość utworzenia 
koalicji centroprawicowej w 
skład której weszliby chrześ­
cijańscy demokraci i liberało­
wie.

Den Uyl złożył swój mandat 
w piątek, z chwilą kiedy za­
kończyły się jego rozmowy z 
chrześcijańskimi demokrata­
mi, które dotyczyły przywile­
jów dla załóg robotniczych w 
przedsiębiorstwach. Trzecia 
partia uczestniczącą w roko­
waniach koalicyjnych. „Demo- 
kraci-66” zaakceptowała plany 
Partii Socjaldemokratycznej.

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra­

cują — odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Ryszard Kłys: dla TV przy­
gotowuję dla Zesoołu „Silesia” 
scenariusz filmowego serialu 
— na razie 3 odcinki — we­
dług „Ucieczki do świec” Kryś 
tyny Pająkowej. Potem wra­
cam do rozpoczętej wcześniej 
powieści pt. „Umrzeć w bie­
gu’- Jej bohaterem jest dzien­
nikarz zaangażowany we 
współczesne problemy.

Franciszek Pieczka: wystą­
piłem właśnie w premierze 
••Lotu nad kukułczym gniaz­
dem’ Dale Wassermana. wg po 
wieści Kena Keseya w Teatrze 
Powszechnym. Grać będę w 

w sztuce W. Myśliwskie­
go „Złodziej” w reżyserii Z. 
wardejna.

Jan Zych: Wydawnictwo Lu 
dowe przygotowuie mój prze­
kład książki Chilijcz-ka Ca- 
łosa Droguetta pn. „Eloy”. W

Przywódca chrześcijańskich 
demokratów Andreas von Aąt 
oświadczył królowej, ze nie po 
dejmie się misji utworzenia 
rządu razem z liberałami do­
póty, dopóki istnieje jeszcze 
szansa na porozumienie się z 
socj aldemokratami.

Szefowie największych par­
tii holenderskich, po złożeniu 
mandatu przez den Uyla, kon­
ferowali z królową na temat 
możliwości wyjścia z impasu. 
Przywódcy Partii Socjaldemo­
kratycznej i Liberalnej propo­
nowali podjęcie rozmów w 
sprawie utworzenia koalicji cen 
troprawicowej. Tego rodzaju 
rząd rozporządzałby w parla­
mencie 77 mandatami na 150. 
Obserwatorzy nie sądzą jed­
nak, żeby mógł to być rząd 
trwały. (PAP) 

tej samej oficynie złożyłem 
zbiór wierszy powstałych pod­
czas mego pobytu w Meksyku 
pt. „Blizny po świetle”. Przy­
gotowuję też 2 tomy wierszy 
w wersji dwujęzycznej — prze 
kłady utworów Nicolasa Guil- 
lena oraz Pablo Nerudy. Tłu­
maczę „Pana prezydenta” Mi- 
guela Angela Asturiasa.

Włodzimierz Karcz: kończę 
dwa nowe płótna z cyklu 
„Ruch robotniczy”. Będą to ob 
razy upamiętniające pobyt Le 
nina w Krakowie. Przygoto­
wuję też tryptyk poświęcony 
temu tematowi dla Muzeum 
Lenina w Moskwie.

Alojzy Sroga: W LSW zło­
żyłem powieść współczesną, 
dziejącą się na wsi. Dla wy­
dawnictwa MON przygotowu­
ję uzupełnioną wersję mono­
grafii „Początek drogi” — „Le­
nino”. Pracuję nad podobną 
pozycją, mówiąca o bitwie o 
Kołobrzeg w 1945 r. (PAP)

Kto zapnie 
na ostatni guzik?

Bohaterów tego reportażu 
jest wielu: dyrektorzy 
Fabryki Galanterii 

„Lech” w Gnieźnie, dyrektor 
handlowy u>oznańskiego „Ote- 
xu” i jego kierowniczka dzia­
łu galanterii odzieżowej, sprze 
dawczyni z gnieźnieńskiego 
sklepu z pasmanterią, w któ­
rej „Lech” ma stoisko patro­
nackie, także jedna z klientek. 
No i jest główny „bohater”, 
którego cała sprawa dotyczy 
— GUZIK. Miejsca akcji: fa­
bryka, sklep pasmanteryjny, 
biura „Otexu”.

Zaczyna się w zakładowej 
wzorcowni „Lecha”. W oszklo­
nych gablotach oglądam pięk­
ne guziki, matowe i drewnia­
ne. A także : komplety guzi­
ków z. klamrami, ozdobne kia 
merki do pasków i pagonów, 
kołki do modnych obecnie za­
pięć na troki, spinki do man­
kietów oraz gustowne branso­
lety. Oryginalne, pomysłowe 
kształty, duża gama barw. Wy 
roby modne, bardzo POSZU­
KIWANE.

— To jest właśnie to, 
czego Indzie potrzebują. Ale 
tego nie ma w sklepach! — 
mówię do zastępcy dyrektora 
gnieźnieńskiej fabryki, Stani­
sława Młynarczyka.

— Te wzory możemy ro­
bić, ale, niestety, nie zamawia 
ich handel. Gorzej, część tej 
produkcji, którą on zamówił, 
pójdzie do magazynów i bę­
dzie czekała na swoją kolej. 
Bo handel chce najpierw 
sprzedać zapasy. Często wi­
dzę w sklepach guziki, które 
zaprzestaliśmy produkować 
przed kilku laty...

Dyrektor zaprasza mnie do 
hal produkcyjnych. Na taś­
mach — w większości guziki 
błyszczące, polerowane i me­
talizowane, „srebrne” i „złote” 
perłowo lśniące klamry. Czyli 
to, co zalega sklepowe półki i 
w czym musimy długo prze­
bierać, żeby znaleźć dodatki 
„mniej więcej” odpowiednie. 
Tysiące takich samych guzi­
ków, jakie pamiętam 'z dzie­
cięcych zabaw, wyrzucają te­
raz maszyny do pojemników. 
Pójdą do sklepów, ndzie będą 
długo czekać na nabywcę. O- 
wszem, widzę również wiele 
modnych guzików matowych, 
ale moje nadzieje rozwiewa 
dyrektor Młynarczyk:

— Czekają na ostatnią fazę 
produkcyjną — polerowanie. 
Mamy zamówienia handlu na 
błyszczące.

Potwierdza to dyrektor na­
czelny. Zdzisław Barański:

— Jesteśmy największą fa­
bryką guzików, powstaje u nas 
połowa ich krajowej produk­
cji, więc za zaopatrzenie skle­
pów w dodatki czujemy się w 
dużym stopniu adpowied.ziaT 
ni. A jednak, mimo że mogliby 
śmy robić ładne i ciekawe wzo 
ry (umożliwiają nam to stano 

wiska pracy ręcznej) — musi­
my się za naszą produkcję 
wstydzić. Tego, co my wykonu 
jemy, na świecie już się nie ro 
bi są to wzory, które były mod 
ne przed laty. Co roku opraco 
wujemy w prototypowni 120 no 
wych wzorów, dysponujemy 
także katalogami naszych wy 
robów... Ale handlowcy mają 
swoje przyzwyczajenia. A my 
musimy realizować konkretne 
zamówienia...

Z dyrektorem Młynarczy­
kiem odwiedzam gnieźnieński 
sklep z pasmanterią, w któ­
rym „Lech” ma stoisko patro­
nackie. Klientka pokazuje skra 
wek miodowej tkaniny, pro­
sząc o odpowiednie guziki. 
Sprzedawczyni rzuca na IcUę 
błyszczący, żółty guzik ze sło­
wami: „Innych nie ma”.

— Co pan na to? — pytam 
dyrektora.

— No cóż, muszę się rumie­
nić. Już nieraz proponowaliś­
my dostawy naszych najnow­
szych wzorów, lecz zawsze 
nam odmawiano „z braku za­
plecza”.

— Ale przecież to jest 
sklep patronacki ma 
swoje prarpa. To wy jesteście 
odpowiedzialni za jego zaopa­
trzenie — mówię.

Powstają moje pierwsze wą 
tpliwości. Wszystkiemu winien 
handel? Chyba za wiele złego 
na jednego...

Akt drugi rozgrywa się w 
handlu. Osoby: dyrektor hand 
Iowy „Otexu” — Eleonora Si- 
bilska, kierowniczka działu ga 
lanterii odzieżowej — Anna 
Pogorzelska, a także — zapro­
szony na tę okazję — dyrektor 
handlowy „Lecha” — Jerzy 
Tomczak. Długa rozmowa w 
cztery pary oczu przy katalo­
gach „Lecha” i zamówieniach 
„Otexu” .

Początek dosyć ogólnikowy. 
Dyrektor Tomczak wyjaśnia 
że zarzuty wytwórcy pod ad­
resem handlu dotyczą przede 
wszystkim handlowców z no­
wych województw, a także z 
gminnych spółdzielni. Że han­
del poznański jest jednak par­
tnerem innym, bo lepiej zna­
jącym gusty klientów. I trud­
niejszym, bo bardziej wymaga 
jącym .

— Mnie nurtuje jedna rora- 
wa — narzucam temat rozmo­
wy — dlaczego w sklepach nie 
ma takich guzików, jakie 
„Lech” mógłby produkować? 
Czemu handlowcy nie zama­
wiają tego, co chcieliby kupić 
klienci?

— Zacznijmy dd tego — 
mówi dyrektor Sibilska — 
że „Lech” nie wywiązuje się 
ilościowo z naszych zamówień. 
Proszę przejrzeć faktury.

Istotnie. W odpowiedzi na 
zamówienie na pierwsze pół­
rocze, poznański „Otex” otrzy­
mał z „Lecha” odpowiedź: 
„Zmuszeni byliśmy dokonać 

zmian w waszych zamówie­
niach, ponieważ w poszczegól­
nych kolorach, fasonach i wiel 
kościach brak było minimum 
produkcyjnego oraz z braku 
mocy produkcyjnej zamówień 
nie mogliśmy przyjąć w iloś 
ciach wyższych, niż potwier­
dzono w załączniku”.

„Lech” przyjął połowę zarąó 
wień i jeszcze ich w pierw­
szym półroczu w pełni nie zre 
alizował: zamiast 94 780 tuzi­
nów guzików, dostarczył 84 
339 tuzinów. Spośród interesu­
jących mnie nowości — przy­
jęto zamówienie na 1200 tuzi­
nów guzików drewnianych 
płaszczowych, dostarczono 1175 
tuzinów, zamówienie 7200 tuzi 
nów guzików drewnianych su 
kienkowych, realizacja 6208, 
zamówienie 12 000 tuzinów ko 
łków do troków a nic nie dos 
tarczono.

Tłumaczy dyrektor handlo­
wy fabryki:

— To, że nie realizujemy w 
całości zamówień Poznania, 
nie oznacza, że nie wykonuje­
my planu. Dostawy dla in­
nych odbiorców wykonujemy 
z nadwyżką, ale są to ci, któ­
rzy godzą się na różne przesu­
nięcia (ładnie to nazwano! — 
przyp. red.) asortymentowe. 
Mamy dużo kłopotóyo z surow 
cami, które w 70 procentach 
importujemy. Otrzymujemy je 
nierytmicznie. A guziki drew­
niane? Produkujemy je ze skle 
jck, które poza planem robi 
dla nas Instytut Drewna z By 
dgoszczy. (Poza planem czyli 
wtedy, kiedy mają wolne ma­
szyny)...

Jestem już przekonana, że 
poznańscy handlowcy istotnie 
mają kłopoty z otrzymywaniem 
zamówionych ilości guzików. 
Jeszcze bardziej jednak pew­
na jestem, że właśnie w takiej 
sytuacji sprawa pierwszej wa 
gi to zamawianie wzorów któ 
rych klienci najbardziej poszu 
kują.

— Przyznaję — mówi pani 
Pogorzelska — że zamawiamy 
większość guzików błyszczą 
cych. Ale taki jest układ kata 
logu „Lecha”.

— Ponieważ handlowcy za­
mawiają guziki błyszczące, mu 
simy je mieć w katalogu — 
odpowiada dyrektor.

— Ludzie kupują jeszcze 
błyszczące...

Trwa ping-pong...
— Kupują takie z braku in­

nych — wtrącam. W warun­
kach rynku producenta popyt 
jest sprawą względną, nie jest 
wynikiem wyboru, gustów i 
rzeczywistych potrzeb, lecz — 
konieczności. Nie chcę się jed 
nak „wymądrzać”, więc mó­
wię tylko:

— Od dawna moilne już są 
'guziki matowe, a polerowanie 
to w fabryce ostatnia faza pro 
dukcyjna. Chyba nic więc pro 
stszego, jak przy części guzi­

ków tę ostatnią fazę wyelimi­
nować. To nawet zwiększyłoby 
zdolności produkcyjne, praw­
da panie dyrektorze?

— Oczywiście, zapraszam pa 
nią Pogorzelską do siebie i w 
ciągu pół godziny skoryguje­
my zamówienia na II półrocze, 
zaznaczając, które wzory mają 
być matowe.

— Nie wiedziałam — mówi 
pani „od guzików” — że to 
jest możliwe.

A ja myślę z satysfakcją: 
zaczynają się dogadywać — 
pierwsza konkretna korzyść z 
tego spotkania. I atakuję da­
lej:

— Na giełdzie wiosennej 
„Lech” przedtstawił 120 nowych 
wzorów, poznański „OteaJ* 
zamówił w sumie 40 wzorów 
z tego 20 nowości. To już na 
pewno za mtiło.

Dyrektor Sibilska przyznaję 
mi rację. Dyrektora Tomczaka 
prosi o możliwość zweryfiko­
wania zamówień na II półro­
cze. Ten się zgadza, informu­
jąc jednocześnie, że już w naj 
bliższym czasie „Lech” będzie 
lepiej wywiązywał się ze swo­
ich zobowiązań. Zainstaluje 
się bowiem w fabryce włos­
kie urządzenie do produkcji 
prętów poliestrowych z krajo­
wych żywic. Rocznie będzie się 
produkowało około 150 ton te 
go półfabrykatu, co pozwoli 
na znaczne zmniejszenie impor 
tu. Poprawi się dzięki temu 
operatywność fabryki. Nowe 
urządzenia oraz zmiany orga­
nizacyjne umożliwią zwiększę 
nie produkcji. „Lech” zgłosił 
więc do wojewódzkiego banku 
produkcji rynkowej dodatko­
we guziki za 7 min zł. Jeśli 
handlowcy wybiorą wzory, któ 
re trafią w gusty klientów, po 
prawi się jeszcze w tym roku 
zaopatrzenie poznańskich skle 
pów. Takim też optymistycz­
nym akcentem kończy się na­
sze spotkanie.

Dyrektor Sibilska podsumo­
wując, stwierdza: Wina za to 
jakie guziki mamy obecnie w 
sklepach, leży chyba pośrodku. 
„Lech” się stara, ale jest uza­
leżniony od surowca, my nie 
zawsze dość uwagi przywiązy­
waliśmy do tego, żeby zama­
wiać guziki najmodniejsze. 
Przez nasze „nie dogadanie” 
pozostawaliśmy w tyle za mo­
dą, a przecież mamy tak blis 
k dobrego producenta. Dobrze, 
że wreszcie wy jaśniliś.my so­
bie wiele spraw i że już w naj 
bliższym czasie klient odczuje 
rezultaty. Szkoda tylko, że sa­
mi wcześniej nie doszliśmy do 
porozumienia. Że musiała się 
tym zająć prasa.

Ja też tąk sądzę.

GRAŻYNA SZULAK

W krajach zachodnich 7 milionów młodzieży bez pracy

Wałęsająca się armia
w wyblakłych dżinsach

Na okładce dziewczyna z 
plakatem zawieszonym 

- r‘a szyi- Na nim napis: 
| ”,rzyim? każdą pracę”. To 

zajęcie ilustruje artykuł na 
amach hamburskiego tygodni 

| , a »Stern” (nr 30 z 14 bm.), 
| mówi o katastrofalnej 
] sytuacji absolwentów różnych 

szkół w RFN i w ogóle sytua-
J1 młodzieży w uprzemysło- 

) jonych krajach świata zachód 
ukończeniu szkół 

] c.h nie może ona zna- 
j ,ezc miejsca pracy, ani nauki 
j zawodu.

। n-^e^u® obliczeń ONZ, obec 
, 10 w zachodnich krajach u- 

rzemysłowionych łącznie z Ja
Szini^ * USA, jest ogółem prze 

' Cv° ? ^n młodzieży bez pra­
ni- ~~ zaś ta wałęsająca się ar 

i v . w wyblakłych dżinsach 
। >azie stale rosła. Bostoński 

ziennik „Christian Science 
Pi826* że jest to „naj 

ększy problem moralny” krą 
, zachodnich. Politolog, Die 

r ,U{°sse, z uniwersytetu mo 
Uńjskiego obawia się, iż 

„głębokie rozczarowanie setek 
tysięcy młodych ludzi może 
pewnego dnia zagrozić stabi­
lizacji politycznej w RFN”.

W RFN w tym roku 145 000 
uczniów ukończyło szkoły śred 
nie, 214 000 tzw. szkoły real­
ne, a 418 000 szkoły średnie 
niższego typu. Nawet jeśli w 
końcu część absolwentów znaj 
dzie miejsca na wyższych u- 
czelniach, albo będzie mogła 
uczyć się zawodu, rozpoczyna­
jąc terminowanie nie ominą 
ich przykre doświadczenia.

A przy tym Republika Fede 
ralna Niemiec ma najtrudniej­
szy okres jeszcze przed sobą. 
Do 1982 roku liczba absolwen 
tów różnych typów szkół bę­
dzie każdego roku o 80 000 wyż 
sza niż w roku poprzednim.

Te same trudności występu­
ją w pozostałych krajach za­
chodnioeuropejskich. Przeszło 
500 000 młodzieży W. Brytanii 
poniżej 25 lat nie rrja pracy. 
Nie inaczej jest we Francji, 
gdzie dokładnie połowa bezro 

botnych (1,1 min) to młodzież 
w wieku od 15 do 25 lat. Bar­
dzo napięta sytuacja panuje 
we Włoszech. Nie zahamowa­
ny napływ na uniwersytety do 
prowadził do tego, że ogrom­
na i stale rosnąca liczba ab­
solwentów wyższych uczelni 
nie może znaleźć zatrudnienia, 
które by chociaż w pewnym 
stopniu odpowiadało przygoto 
waniu do zawodu.

W RFN brak będzie 2 min 
miejsc pracy, gdy w ciągu naj 
bliższych lat „młoda fala” o- 
siągnie punkt kulminacyjny. Te 
go zdania jest r/onek senatu 
Berlina Zachodniego d. s. nau 
ki, Peter Glotz, który — jak 
stwierdza „Stern” — nie na­
leży do panikarzy. „Nikt nie 
wie, skąd wziąć te miejsca 
pracy” — pisze „Stern” i ru*.t 
w tym kraju chyba tak na­
prawdę nie pojął dotychczas, 
że problem ten przerasta wszy 
stko, z czym musiała dotych­
czas uporać się Republika Fe­
deralna od momentu swego 
powstania”. (PAP)

Trzęsienie ziemi

w Słowenii
Północno-zachodnią część Jugo­

sławii nawiedziło w sobotę trzę­
sienie ziemi. Epicentrum trzęsie­
nia znajdowało się 35 km na pół­
nocny wschód od Ljublany, sto­
licy Słowenii. Siła wstrząsów wy­
nosiła 6 stopni w 12-stopniowe j 
skali Mercalliego.

Jak poda je Agencja Tanjug, 
wstrząsy podziemne wyrządziły 

szkody materialne w miejscowo­
ściach Predvor i Trzic. (PAP)

Bułgarscy junacy 

gościli we Wrześni
Od lat Ochotniczy Hufiec Pracy 

we Wrześni (woj. poznańskie) 
utrzymuje przyjacielskie kontak­
ty z podobnym hufcem z Płow- 
diw, których przejawem jest m. 
in. posiadanie przezeń imienia 
bułgarskiego bohatera narodowe­
go — Georgi Dymitrowa. Syste­
matycznie grupy obu hufców od­
wiedzają się, wymieniając do­
świadczenia, dysktując- o formach 
działania, prezentując osiągnięcia.

W minioną sobołę wrzesińscy 
junacy podejmowali kolejną 30- 
osobową grupę z Płowdiw. Odby­
ło się spotkanie związane z dal­
szym rozwojem przyjacielskich 
kontaktów, goście poznali też 
tniejsce pracy kolegów — wrze­
siński „Stokbet”, z uznaniem 
wyrażając się o stworzonych im 
warunkach, (bop)

i TELEWIZJA

Dzieło jednego życia
W ogólnopolskim programie Te­

lewizji Polskiej mieliśmy okazję 
spotkać się w sobotę z wybitnym 
przedstawicielem poznańskiej nau 
ki, zasłużonym dla nauki świato­
wej badaczem grzybów chorobo­
twórczych, profesorem Janem Al- 
kiewiczem. W programie pt. „Dzie 
ło jednego życia” zawarto synte­
tyczną wiedzę o bogatym życiu i 
rozległej działalności uczonego, 
urodzonego w Leszczyńskiem 
przedstawiciela znanej lekarskiej 
rodziny.

Profesor J. Alkiewicz, derma­
tolog, od 1923 roku pracuje w po­
znańskim Szpitalu im. Strusia, a 
w latach pięćdziesiątych kierował 
jedynym w Polsce Zakładem My- 
kologii Lekarskiej. W jego dorob­
ku najbardziej liczą się „Biblio­

Pociąg bez maszynisty
Dramatyczne chwile przeżył niedawno kierownik pociągu eks­

presowego na trasie Londyn — Glasgow, kiedy jadący z komple­
tem pasażerów pociąg zaczął nagle — bez żadnego uzasadnienia _  
wytracać szybkość. W ruch poszedł hamulec bezpieczeństwa, po­
ciąg zatrzymał się, a jego kierownik udał się do kabiny maszyni­
sty. Okazało się jednak, że w kabinie nikogo nie ma. Pociąg jechał 
kilka kilometrów bez maszynisty, którego wkrótce znaleziono leżą­
cego na kolejowym nasypie. Lekarz stwierdził, że maszynista jest 

kompletnie pijany.

Sprawa znalazła się w sądzie, wyrok spodziewany jest w począt­
kach sierpnia br. Casus na trasie Londyn — Glasgow wywołał szeroki 
rezonans i zaniepokojenie wśród milionów pasażerów. Przy okazji 
wyszło na jaw, że w cągu ostatnich 5 lat zanotowano około 800 przy­
padków pełnienia obowiązków służbowych przez pracowników kolei 
brytyjskich, którzy byli pijani. (PAP)

grafia mykologii od XVI wieku” 
i jedyny w literaturze światowej 
atlas schorzeń paznokciowych. Bo 
gate doświadczenie lekarskie i 

naukowe procentuje dziś w pol­
skiej medycynie pracami wielu 
uczniów profesora. Biografia J. 
Alkiewicza Związana jest również 
z najważniejszymi wydarzeniami 
w dziejach narodu — czynnie 
uczestniczył w Powstaniu Wielko 
polskim,. W' tajnym nauczaniu oraz 
niesieniu pomocy uczestnikom

Powstania Warszawskiego.
W interesującym programie pre 

zentującym postać i twórczość 
uczonego zarejestrowano również 
wypowiedzi kilku uczniów pro­
fesora, znanych poznańskich le­
karzy i kontynuatorów jego pa­
sji poznawczej, (zr)
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Konińskie

Spółdzielczość to więcej 

niż produkcja i usługi

Dla leszczyńskiej komunikacji

ł ni
CHODZIEŻ Ceramik: „Colargoł 

na Dzikim Zachodzie” i „Flic 
story”; Noteć: „Handlarze bro­
nią”.

GNIEZNO Lech: „Nasz nowy 
braciszek” i „Brawurowe porwa­
nie”; Polonia: „Strach nad mia­
stem”.

JAROCIN: „Werdykt”.
KALISZ Kosmos: „Powrót Ro­

bin Hooda”; Oaza: „Kochaj albo 
rzuć”; Stylowe: „Szczury Pary­
ża” i „Na tropie Wilby’ego”; Sy­
rena: „Zuzanna i zaczarowany 
pierścień” i „Wążźżż”.

KOŁO: „Gdzie woda czysta i 
trawa zielond”.

KONIN Górnik: „Przepustka 
dla marynarza”.

LESZNO: „Kochaj albo rzuć”.
OSTRO W Roma: „Wyprawa po 

złoto” i „Brawurowe porwanie”; 
Słońce: „Rewolwer Python 357”.

PIŁA Iskra: „Rewolwer Python 
357”.

PLESZEW: „Ryzykant”.
SYCÓW: „Niezwykłe przygody 

Włochów w Rosji”.
SZAMOTUŁY: „Ostatni pociąg 

z Gun Hill”.
ŚREM Słonko: „Dagny” i 

„Skarb na wyspie”.
TRZCIANKA: „Ostatni pocąg z 

Gun Hill”.
TUREK: „Uśmiech”.
WAŁCZ: „Pani minister tań­

czy”.
ZŁOTÓW: „Odpowiedź zna tyl 

ko wiatr”.

I RABIO 1

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 „Po 
top” — słuch.; 10 Lato z Radiem 
c.d.); 11.45 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Łódź na muzycznej antenie; 
13.05 Od solisty do orkiestry; 13.15 
Dom i my; .13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Studio „Gama”; 15.05 
Huta Katowice — ma glos; 15.10 
Studio „Gama” c. d.; 16 Tu
Jedynka ; 17.30 Radiokurier; 
18.25 Tu Radio Kierowców; 
18.33 Gwiazda hiszpańskiej 
estrady; 19.15 Kiermasz piosenki 
polskiej; 19.40 Scena i film; 20.05 
Naukowcy — rolnikom; 20.25 Dżw. 
plakat reklamowy; 20.35 Konc. 
życzeń; 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 Z archiwum jazzu; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Proponu­
jemy i zapraszamy; 22.45 Mini- 
recital. Ji. Prońko; .23 Minął dzień; 
23.15 Muzyka balet, i sceniczna 
kótnpozytorów polskich.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 8, 12.05, 
15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Aud. Studia Młodych; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Pokój 
wśród wojny” — fragm. pow.; 
10.20 C. Saint-Saens — Wrariacje 
na temat Bećthovena op. 35; 
10.40 „W rodzinie Dudzików”; 
11 „Wakacje melomana”; 11.35 
Porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Kurz spod kopyt” — opow.; 
12.45 Rytmy i mel. świata; 13.20 
Muzyczny upominek — Hiszpania 
w dniu święta narodowego; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Z nagrań 
Chóru PR i TV w Krakowie; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Konc. muz. polskiej; 15.30 Radio- 
ferie; 16.10 Muzyka polska ubieg 
tego stulecia; 16.40 Mag. informa 
cyjny; IG.50 Radioexpress; 17 
Śpiewają chóry amatorskie; 17.20 
Notatnik kulturalny; 17.30 Aud. 
literacka; 18 III Kwintet G-dur na 
klawesyn i kwartet smyczkowy; 
18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 Z nagrań zespołu „Ars Musicae 
z Barcelony”; 19.15 Ekonomia na 
co dzień; 19.30 Utwory G. Bace­
wicz; 20 Len — roślina opłacal­
na; 20.20 M. Ravel: „Godzina hisz 
pańska” — opera; 21.50 „Rodzin­
ny tor przeszkód”; 22 Jak zostać 
żurnalistą radiowym; 23 A. Vi- 
valdi. Konc. gitarowy C-dur; 23.10 
Pleśń ze szlaku — mag.; 23.40 Jazz 
na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.38, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Oibchodwno niedawno 55 
Międzynarodowy Dzień 
Spółdtzielczoścd — ruch-u, 

który w Polsce ma ponad 100- 
letnią tradycję. W Konińskiem, 
jak w całym kraju, była to 
okazja do przedstawienia do­
robku, zamierzeń, no i bolą­
czek 16 .pionów s»półdzielczoś- 
ci, która w gospodarce woje­
wództwa odgrywa niepośled­
nią rolę. Wystarczy wspom­
nieć, że członkami organizacji 
spółdzielczych jest 277 000 o- 
sób, czyli 60 procent mieszkań 
ców Konińskiego. Wartość ob­
rotów osiągnęła w roku ubieg 
łym 60 miliardów złotych. Ta 
wielkość wyniika 7 udziału 
spółdzielców we wszystkich 
sferach życia gospodarczego i 
społecznego regionu: od budów 
nictwa mieszkami owego przez 
prod-ukcję rolną i usługi po wy 
chowanie i przywracanie spo­
łeczeństwu Ludzi o niepełnej 
sprawności fizycznej. A już nie 
długo spółdzielcy mieć będą 
swój udział w ochronie zdro­
wia — powstanie bowiem spół 
dzielnia dentystyczna.

Wśród konińskich organiza­
cji spółdzielczych najwięk­
szą jest Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych. 
Rocznie jego obroty osiągnęły 
wartość 13 miliardów, a dzia­
łalność nastawiona jest prze­
de wszystkim na potrzeby wsi.

Wchodząca w skład WZSR-u 
Wojewódzka Spółdzielnia Mle 
Czarska miała w ostatnich la­
tach duże inwestycje. W Kole 
powstała proszkownia - mleka 
i wytwórnia n oszukiwanej 
przez hodowców paszy — 
„Mle|komixu”. W Koninie roz­
budowana mleczarnia podjęła 
produkcję witamin i zowan ego 
mleka w proszku dla niemo­
wląt. W Turku zaczęła się już 
kolejna inwestycja — powsta-

je wytwórnia serów miękkich. 
Obiekty te pows-tają w następ 
stwie wzrostu ilości skupowa­
nego mleka. W tym roku bę­
dzie go ponad 200 milionów 
litrów.

Jednym 7 udziałowców w 
społecznym sektorze konińskie 
go rolnictwa są spółdzielnie 
produkcyjne. Jest ich już 31, 
z czego 8 powstało w tym ro­
ku. Gospodarują na 5 500 hek 
tarach hodując 2 480 sztuk by 
d.ta, 2 000 świń i 1200 owiec. 
Powstają nowe obiekty hodo­
wlane w Celinowie, Szkarła- 
towie, Baranowie, Cisowte. W 
Zbylczycach rozpoczęto nato­
miast budowę fermy lisów. Po 
dobne wybuduje się w Dąbro 
wicach i Szarłatowie. Pod ko­
niec tego roku powierzchnia 
użytków rolnych konińskich 
soółdżielni produkcyjnych wy 
niesie 7500 hektarów.

Z działalnością wymienio­
nych organizacji spółdziel­
czych większość społeczeństwa 
spotyka się pośrednio. Wiele 
■innych decyduje o zaspokaja­
niu naszych potrzeb codzien­
nych. Koniński WSS prowa­
dzi 300 sklepów, 86 punktów 
gastronomicznych i 20 zakła­
dów produkcyjnych. Mieszkań 
cy miast Konińskiego mimo 
wyraźnej poorawy działalnoś­
ci WSS nadali odczuwają bra­
ki i niepełne pokrycie zapo­
trzebowania na wiele produk­
tów. Wyroby garmażeryjne i 
cukiernicze sa tvlko przykła­
dem. Trzeba jednak dodać, że 
w wyniku zmian organizacyj­
nych ta produkcja w tym ro­
ku wzrosła trzykrotnie. Pełne 
pokrycie potrzeb nastąpi po 
wybudowaniu nowej ciastkar­
ni. Szybciej wybuduje WSS w 
Koninie nową piekarnię o zdol 
nościwypieku 16 ten na dobę.

Do roku 1980 wybuduje też ma 
gazyny o powierzchni. 4000 m 
kw.

Na uznanie zasługuje szyb­
szy niż poprzednio rozwój us­
ług. Od 1 litpca powstała w Za 
górowie Spółdzielnia Motory­
zacyjna należąca do Wojewódz 
kiej Usługowej Spółdzielni 
Pracy. Na brak klientów na­
rzekać nie będzie. Niedawno 
otwarto domy usług w Babia­
ku — 7. 6 zakładami i w Tur­
ku — z 18 zakładami. W przy 
szłym roku powstaną kolejne 
pawilony usługowe w Golinie. 
Ślesinie, Sompolnie i Dąbiu. 
Rozpocznie się też w przyszłym 
roku budowę domu usług w 
Koninie oraz pralni, która za­
spokoi potrzeby całego woje­
wództwa.

Trudno przedstawić choć wy 
rywkowo całokształt działal­
ności organizacji spółdziel­
czych Konińskiego. Dodajmy 
więc na' zakończenie równie 
ważną, prowadzony przez Spół 
dzielnie Inwalidów. W.tej pię 
ciolatce powstaną w Koninie 
kosztem 60 milionów złotych 
zakłady produkcyjno — reha­
bilitacyjne, umożliwiające pra 
cę ludziom z niecelną spraw­
nością fizyczną. W tym roku 
rozpocznie się kształcenie 45 
inwalidów, przysposabiając ich 
do pracy w specjalnych zakła 
dach. Zakupiono już we Wło­
szech nowoczesne maszyny, 
które umożliwią inwalidom 
pracę i produkcję szczotek. Ist 
niejacy w Koninie ośrodek 
szkolno-wychowawczy przygo­
towuje do pracy corocznie 60 
inwalidów. Z pomocą przycho 
dzi także Wojewódzka Spół 
dzielnia Mieszkaniowa, uwzglę 
dniając indywidualne przyped 
ki kalectwa zanim przekaże 
mieszkanie inwalidzie, (woj)

Na około 60 przystankach miejskiej komunikacji autobusowej w 
Lesznie do czasu centralnych dożynek stanę nowe wiaty. Dotych­
czas gotowych jest ich prawie 40. Estetyczne i funkcjonalne za- 

pewniaję schronienie oczekującym na autobus, (za) ,
Na zdjęciu: przygotowanie do ustawiania wiaty na przystanku 

przy ul. Chrobrego.
Fot. — H. Kanwa

Obserwacje

Nie ma winnych?
Kiedy w miniony piątek tłuma­

czyłem się zwierzchnikom za dwu 
godzinne spóźnienie do procy, 
wątpię, by uwierzyli w moje wy­
jaśnienia. 19 kilometrów od Pozna 
nia i nie można dotrzeć na czas. 
A co mają powiedzieć dojeżdża­
jący z dalszych odległości?

W przypadku korzystania z au 
tobusów PKS absolutnie jednak 
nie można tak stawiać sprawy. 
Jestem nawet przekonany, iż lu­
dziom przemierzającym nimi co­
dziennie większe odległości łat­
wiej znosić trudy dojazdów. Z po 
czątkowych przystanków autobu 
sy zabierają przeważnie wszy­
stkich czekających, im jednak bli 
żej celu — w tym przypadku Po­
znania — szanse zabrania się ma 
leją. Po prostu za przednią szy­

bą p-jjazdu pojawia się tabliczka 
z napisem „miejsc brak”.

Przykład z wspomnianego pięt 
ku. Na przystanku w Murowanej 
Goślinie spora grupa ludzi cze­
kała na autobus do Poznania od 
około 8.30 do 10.15. W tym cza­
sie jechało — zgodnie zresztą z 
rozkładem — pięć (?!) autobu­
sów, ale żaden nie zatrzymał się. 
Bo rzeczywiście były przeładowa 
ne i kierowcy postępowali zgod­
nie z obowiązującymi przepisa­
mi. Fakt, że to połowa lipca i w 
cej osób podróżowało, lecz po­
dobne przypadki notuje się czę­
ściej. Także na innych podpoznań 
skich liniach.

A więc praktycznie nie ma win 
nych za to, że już przepełnione 
autobusy PKS nie zabierają z 
przystanków potencjalnych pod­
różnych? (bop)

Na poznańskiej giełdzie

Wypoczynek i szkolenie 
młodych pożarników

W Kuźnicy Zbąskiej zakoń­
czył się trzytygodniowy obóz 
dla najaktywniejszych człon­
ków Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych z województwa 
poznańskiego. Każdy z 80 uczę 
siników tego obozu przebył 
już określony staż w MDP; na 
obozie poznał najważniejsze 
zagadnienia ochrony przeciw­
pożarowej i profilaktyki, przy 
gotowy wał się do funkcji do­
wódcy sekcji MDP, a w przy­
szłości — do społecznej pracy 
w Ochotniczych Strażach Po­
żarnych. Młodzi zapoznali 
się również ze sposobami orga 
nizowania życia artystycznego 
i kulturalnego, stanowi ono bo

wiem integralną część działal­
ności OSP.

W parze z pracą szkolenio­
wą szła również praktyka. Ka­
dra obozu — dysponując 3 sar 
mochodami bojowym’, moto­
pompami 1 nowoczesnym 
sprzętem — przez cały czas 
trwania obozu stanowiła część 
sił operacyjnych' Rejonowej 
Komendy Straży Pożarnych w 
Nowym Tomyślu i kilkakrot­
nie uczestniczyła w gaszeniu, 
niegroźnych na szczęście, po­
żarów. Sama młodzież brała 
udział w przedżniwnej kontro­
li zabezpieczenia gospodarstw 
rolnych, zostawiła też trwałe 
rezultaty swej pracy społecz­

nej. Uczestnicy obozu przeora 
cowali m. in. 120 godzin w no- 
wotomyskim zco.

Obóz w Kuźnicy notraktowa 
no jako formę atrakcyjnego 
wyróżnienia dla najaktywniej 
szych, łączącą pożyteczne z 
przyjemnym — szkclenie z wy 
poczynkiem. Nie zabrakło cza 
su na spartakiadę sportową, 
konkurs wiedzy pożarniczej, 
wspólne ogniska m. in. z ra- 
wickimi harcerzami, a także 
wycieczki.

Na obozie wielu z 16—17-lat- 
ków po raz pierwszy w życiu 
strzegło państwowego mienia. 
Na te i inne elementy wycho­
wawcze zwracano na obozie 
szczególną uwagę, wychodząc 
z słusznego założenia, że na­
wet jeżeli jego uczestnicy nie 
trafią w swym dorosłym ży­
ciu do pracy w pożarnictwie, 
zamiłowanie do ładu,, dyscy­
pliny i porządku na pewno im 

■ się przyda, (ask)

PROGRAM III: 8.05 W kręgu 
tańca — samba; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Dziennik panny służącej” 
— pow.; 9.10 Kiermasz płyt; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Skrzypce — instru­
ment jazzowy; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Szarańcza” — pow.; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.10 W' kręgu jazzu; 
15.30 Odpowiedzi z różnych szuf­
lad; 15.45, Piosenki spółki Karo 
łąk •— Czubaszek; 16 Jam session 
pod gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Oklaski dla zespołu Osibisa; 18 
Mńzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Ballady po poi 
sku; 19 „Sława i chwała” — po 
wieść;- 19.35 „Jarmark soroczyń- 
ski” — opera; 19.50 „Na skalnym 
Podhalu” — ode. pow.; 20 Gra

Realne kształty przybrała 
już inicjatywa Stowarzyszenia 
Włókienników Polskich — Od 
działu w Kaliszu, utworzenia 
w tym mieście muzeum włó­
kiennictwa. Przygotowano po­
mieszczenia w byłym Kolegium 
Jezuickim, które będą nieba­
wem remontowane i adaptowa 
ne dla potrzeb ekspozycji. Zgro 
madzono też większość ekspo­
natów, z których część przeka 
zało podobne muzeum w Ło­
dzi, a część, zewidencjonowa­
na już, zostanie odkupiona od 
zbieracźy i Łgcrlekcjonerów pry 
watnych.

Inicjatywa utworzenia mu­
zeum włókiennictwa w Kali­
szu spotkała się z dużym zainte 
resowaniem i aprobatą władz 
miasta i całego środowiska 
włókniarskiego, którego trądy 
cje w tym mieście sięgają 
XIX wieku. Wielu pracowni- 
______________________

Kaliskie

Przybywa eksponatów 
dla muzeum włókiennictwa

ków „Runotexu”, „Polo”, „Wi- 
stilu”, „Kalpo” i „Haftu” oraz 
ich rodziny oddają dla muzeum 
własne zbiory i dokumenty 
świadczące o przeszłości i bo­
gatej historii tych zakładów, 
wskazują miejsca, gdzie zacho 
wały się stare krosna i maszy­
ny używane dawniej. Otwarcie 
muzeum przewiduje się w 
przyszłym roku na Dzień Włók 
niarza, który zbiegnie się z 70 
rocznicą utworzenia Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, O- 
dzieżowego i Skórzanego.

Oddzielnie — na półwyspie, 
pomiędzy zbiegającymi się 
korytami Prosny i Kanału Ry 
pinkowskiego, za gmachem 
NBP — powstanie skansen 
włókiennictwa. W tym celu 
również przygotowuje się już 
eksponaty, maszyny i urządze­
nia tkackie i dziewiarskie oraz 
stare krosna ręczne. Będą one 
zainstalowane w stylowych cha 
tach tkaczy i wykorzystane do 
wyrobu pamiątkowych tkanin, 
również na miejscu sprzedawa 
nych turystom, (par)

Mało małych „Fiatów"
{Jdwiedzając wczoraj giełdę samochodową przy ul. Bema 

w Poznaniu, choieliśmy przede wszystkim przekonać się, 
jaki wpływ na notowania polskich „Fiatów” miało niedawne 
ogłoszenie ekspresowej ich sprzedaży w „Polmozbycie” (za 
dopłatą). Zarówno 126p — już rozprowadzanych w przyspie­
szonym trybie, jak i 125p, których ekspresową sprzedaż do­
piero zaanonsowano. Oto nasze spostrzeżenia.

I adł chyba na wczorajszej giełdzie rekord liczby ofero­
wanych małych „Fiatów ”. O godz. 9.20 wystawiony był na 
sprzedaż zaledwie jeden(!), o 9.45 przyjechał drugi, a o 10.30 

trzecią Wszystkie od razu oblegane były przez obecnvch 
na giełdzie — interesowano się, czv ceny na te wozy spadną 
I rzeczywiście były one niższe, niż zwykle: 85 000 zł (1973), 
105 000 zł (1975) i 110 000 zł (1976). Kunującvch nie było; wia­
domo przecież teraz, że za 120 000 zł. o której to cenie na 
nowy samochód jeszcze niedawno nie bvło mowy można gu 
Otrzymać w „Polmozbycie’”. ’ ’ , i
• Duże „Fiaty” także jakby przetrzebiło. Zwłaszcza nowe, 

bo starszych roczników było sporo: z silnikiem 1300 ccm z 
1969 można było nabyć za 129 000 zł, z 1972 — za 125 000. 
128 000 i 135 000 zł. z 1973 — za 130 000 zł, z 1975 — za 189 ODO 
(!) zł i z 1976 — za 160 000 zł. Skończył się jednak chyba inte­
res dla tych, którzy nowsze samochody tei marki z silnikiem 
1500 ccm sprzedawali za około ćwierć miliona zł choć zau­
ważyliśmy dwa egzemplarze ubiegłoroczne wycenione na 
215 000 i 230 000 zł. Bo po pierwsze — amatorzy duźvch „Fia­
tów” wyczekują, ile będą one kosztowały w sprzedaży eks­
presowej, a po drugie — przyhamował transakcje wysoki 
podatek od sprzedaży nowych wozów.

Zaskakująca była duża liczba oferowanych pojazdów — 
mimo sezonu urlopowego — i różnorodność ich marek. Sooro 
było „Syren”, głównie starszych roczników — ,.104” z 1970 
kosztowała 46 000, a z 1972 — 74 000 zł: ubiegłoroczna ..105” - 
80 000 (wyjątkowo mało), a „105”L z 1975 — 100 000 zł. ..Tra­
banta” 601 z 1965 wyceniono na 63 000 zł. ale wozów tych by?n 
bardzo mało. Duże zainteresowanie wzbudzała ..Warszawa” 
204 w dobrym stanie z 1965. za która żądano 63 000 zł. ..Woły’” 
wyceniona została na 215 000 zł (1973). '.Ford” Caori na 178 MO 
zł (1969), a tegoroczni . Wartburg” 353W — no ono zł. Te­
goroczną zaś „Skodę” S100 oszacowano na 225 000 zł.

Najdroższym samochodem wystawionym na Giełdzie we7®' 
rai przed południem był „Ford” CoHina 2000E z ubiegłego 
roku, którego cenę ustalono na 450 000 zł. (bop)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN: Wojciech Pluiowski, pi. PZPR 1, tel. 243-04.

LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, teł. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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kwartet Chucka Mangione; 20.10 
Międzynarodowy Festiwal Pieśni 
Chóralnej w Międzyzdrojach; 20.50 
60 minut na godzinę; 21.50 Pre­
ludia Debussy’ego na syntezato­
rach; 22.08 Skaldowie; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa Francoise 
Hardy.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19:30, 22.

PROGRAM IV: 7 Poranny kon 
cert; 8 Transmisja z Pr. I; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Szkoła mistrzów; 
13.15 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 J. S. Bach — Kantata „Herr, 
gehe nicht ins gericht” BMV 105; 
14.25 „W Jeziorpnn'’h”: 14'5 
Wspomnienie o profesorze J«

Krzyżanowskim; 15.15 Kranika 
kulturalna; 15.30 „Strachy” — słu 
chowisko; 16.05 Nowa muzyka na 
szych przyjaciół — Rumunia; 16.40 
Piosenki Z. Sośnickiej; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17.05 Piosenki Z. Soś­
nickiej; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.30 Piosenki Z. Sośnickiej; 17.40 
Aud. dla dzieci: „Z piosenką pod 
żaglami”; 17.55 Podwieczorek przy 
muzyce; 18.10 K. Szymanowski: 
12 etiud fortepianowych opus 33; 
18.25 Lekcja jęz. hiszpańskiego; 
18.40 Tygodniowy przegląd aud. 
oświatowych i pop.-naukowych; 
19 „O zdrowie człowieka” — cho 
roby weneryczne; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 Płyty, o kto 
rych się mówi; 20.25 Odtworzenie 
konc. symf., który odbył się 11.

III 1977 r. w Katowicach (stereo 
ogólnop.); 22.15 Jak współcześnie 
rozumiane jest pojęcie „Władza 
polityczna”?; 22.35 Wybitni soliś­
ci w rep. popularnym.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Ka 
lejdoskop rolniczy; 16.40 Przegląd 
aktualności; 16.50 Gra orkiestra 
J. Firsta; 17 Starty; 17.25 Śpie­
wa Warren Schatz; 17.40 Etapy 
sukcesu — rep.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 5—5.30 Pora 
nek muzyczny.

K THE WIZJA 1
PROGRAM 1: 14.25 — Wakacyj­

ne Kino Młodyćh z cyklu: „Nasze 
sprawy” —/„Jezioro osobliwości” 
— polski film fab. (kol.); 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30 — „Ten trzeci...” — 
film dok. (kol.); 17 — „Teleferie” 
(kol.); 18 — „Rady, infbrmacja, 
opinie”; 18.15 — „Janosik” — ode. 
13 (ostatni) „Zdrada” — film ser. 
prod. TP (kol.); 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — Teatr 
Telewizji: Ryszard Frelek, Wło-

dzimierź T. Kowalski — „Przed 
burzą” — cz. 3 pt. „Praga i Kłaj­
peda” (kol.); 21.25 — „Camerata 
przedstawia oratorium — „Zagraj 
cie nam dzisiaj wszystkie srebrne 
dzwony”; 22.30 — Gdy zaczynaliś­
my — „Zabytki”. Program publi­
cystyki kulturalnej (kol.); 22.50 — 
Studio Sport — Turniej asów w 
Gdańsku z udziałem czołowych te 
nisistów świata (kol.).

PROGRAM 2: STUDIO BIS — 
16.35 — Studio Sport; 16.45 — Te­
nis bez kortu; 17 — Muzyka i do­
bre obyczaje; 17.10 — Studio 
Sport; 17.20 — Piosenki Andrzeja 
Rosiewicza; 17.40 — Studio Sport;

18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobt9‘ 
noc dla najmłodszych i proSrs’* 
dla młodzieży (kol.); 19.30 —
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 "
Studio Bis — omówienie progra 
mu; 20.35 — Muzyka i dobre oM 
czaję; 20.45 — Turniej asów — P0^ 
sumowanie meczów tenisowych * 
tym dniu; 21 — Przeboje Studio." 
21.20 — Muzyka i dobre obycza j 
21.30 — Novi Singers; 21.50 — ( 
godziny (kol.); 22 — Smokie; 2^ 
— Muzyka i dobre obyczaje;
— Poszukiwany” — teleturnior 
22.40 — Jeszcze raz Opole — 
cert finałowy; 23 — Wakacje 
językiem angielskim — ode. ’•



WAŻNE DLA UŻYTKOWNIKÓW 
ELEKTRYCZNYCH AKUMULACYJNYCH OGRZEWACZY WODY

ZAWIADAMIAMY
wszystkich posiadaczy elektrycznych ogrzewaczy wody 

wyprodukowanych przez:
MYSŁOWICKIE ZAKŁADY URZĄDZEŃ ELEKTROMECHANICZNYCH 

„ZELMECH — DOMGOS”

i b. Zabrzańskie Zakłady Przemysłu Terenowego, b. Sko­
czowskie Zakłady Sprzętu Rolniczego i Ochronnego, 
że zawory bezpieczeństwa do ogrzewaczy wody mogą 
wykazywać zanieczyszczenie osadem pozostającym z wo­
dy, co może uniemożliwiać normalne działanie zaworu. 
Z tego powodu zaleca się (także w przypadku elektrycz­
nych ogrzewaczy wody pochodzących z importu) wy­
mianę zaworów bezpieczeństwa — na nowe, po ich 

2—3-letnim okresie eksploatacji.
Zamontowanie nowego zaworu nie wymaga żadnych 

przeróbek, rozkuwania ściany, demontażu itp.

Zawory bezpieczeństwa do ogrzewaczy wody można nabywać w sklepach 
Wojewódzkich Przedsiębiorstw Handlu Wewnętrznego. Wszelkich infor­

macji w tej sprawie udzielają:
MYSŁOWICKIE ZAKŁADY URZĄDZEŃ ELEKTROMECHANICZNYCH 

J „ZELMECH — DOMGOS”

Mysłowice, Rynek 21/22 telefon 225-342-3
I! (Gł. Konstruktor, Główny Technolog, Kier. Dz. Zbytu).

1681-K2 M
9 Kupno

Zegar do licznika dwu- 
taryf owego lub komplet 
kupię natychmiast. Du­
dziak, Słubice, Sportowa 
23a tel. 20-70.

925p

0 Sprzedaż
CZ 175 Sport okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość: 
tel. 66-57-61 w godz. 8—15 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29472g.
Sprzedam przyczepę cam 
pingową. Tel. 20-11-48 
lub 20-11-84. 28705g
Krzewy róż szklarnio­
wych sprzedam. Telefon 
401-30. 29640g

Sprzedani wykładzinę dy 
wanową włoską, zieloną, 
2 X 3 m. Strusia 2a m. 6, 
godz. 19—21, Kapuścińska.

2964 Ig
Prasozbieracz „Jaga” wy 
sokiego zgniotu sprze­
dam Połajewsko 17, 
64-710 Połajewo. 945p
Ciągnik ogrodniczy TZ 
4 K 14 wraz z osprzętem 
mało używany, rok pro­
dukcji 1976 sprzedam. Po 
znań, ul. Sanocka 7 
przy Ostrowskiej. 29256g
3 szerokie segmenty „Ko­
walskich”, tapczan sprze 
dam. Tel. 67-34-73. 29673g
Motocykl NSU 200 sprze 
dam. Warszawska 49.

29549gpr

O Samochody
Taunusa M-12 (części za­
mienne) — sprzedam. 
Zielona Góra. Źródlana 
9. 1684-K2
Syrenę 101 — sprzedam. 
Kniewskiego 25 m. 13, po 
godz, 16. 29679g
Skodę 100 S sprzedam, 
tel. 20-25-80, po godz. 17.

29860g

O Lokale
Garażu wolnostojącego 
poszukuję — Sołacz —
Winiary — Winogrady — 
Os. 
„Prasa” Grunwaldzka
dla 29506g.

Przyjmę 2 panie na po­
kój. Rataje. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28793g.
Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM poszuku­
je pokoju. Oferty — tel. 
29-23-76, po godz. 16.

28867g
Panienka poszukuje 1- 
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28896g.

0 Zguby
Dnia 8 bm. zgubiono port 

monetkę — podkówkę, 
zwrot wynagrodzę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29733g.

0 Różne
Cyklinowanie parkietów 
Cioch, tel. 639-28.

29729g

Pracownicy poszukiwani _______
Rolniczy Kombinat Spółdzielczy w Barchlinie 
gmina Przemęt przyjmie do pracy

OBOROWEGO w oborze udojowej.
Wymagane kwalifikacje oborowego.
Warunki pracy, płacy i mieszkaniowe do 

omówienia na miejscu.
1073-K2

Pannę niepalącą na dwu 
osobowy pokój przyjmę, 
ul. Gwardii Ludowej 4 
m. 2. 29198g
Małżeństw) wynajmie po 
kój z używalnością kuch­
ni, łazienki. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29662g.
Małżeństwo (dyplomowa­
na pielęgniarka) członko 
wie SM, poszukują poko 
ju u starszej osoby. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29716g.

Warszawskie. Oferty | nictwo. 
19

Zamienię M-5 Oś. Lecha 
na dwa mieszkania 
mniejsze, nowe budow- 

Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla
28593g.

@ Nieruchomości
Oddam w dzierżawę par­
ter domu jednorodzinne­
go na magazyn lub ar­
chiwum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29456g.
Domek fiński do przenie 
sienią, cena przystępna 
sprzedam. Ludwik Pio­
trowski, Przedmieście 27, 
Przemęt. 927p
Dom gospodarczy, c.o., 
woda, garaż, 0,12 ha bli­
sko Wolsztyna sprzedam.
Karpickp 5, Józef Doko- 
wicz. 928p
Dom mieszkalny, 2 poko 
je z kuchnią oraz ogró­
dek sprzedam. K czyżyń­
ski, Szelejewo 96, koło 
Gostynia. 842p
Dom piętrowy, duży, no 
wy, woda, kanalizacja, 
c.o. wszelkie wygody, o- 
gródek w Koźminie 
sprzedam. Adres: Koź­
min Wlkp. ul. Zielona 6, 
tel. 175. 28690g
Dom z ogródkiem we 
Wrześni sprzedam. Po 
kupnie 3 pokoje, kuch- 

< nia, łazienka — wolne, 
s c.o. 1 c.w. z sieci miej­
skiej. Adres: Franciszek 
Michalak, 62-300 Wrześ­
nia, Batorego 20.

,________________28691 g
Dom dwurodzinny ogród 
kiem (Łazarz) sprzedam. 
Po kupnie wolne piętro 
3,5 pokoju, weranda, 2 
lokale na cichy warsztat. 
Potrzebne mieszkanie 
1—2 pokoje, wygodami. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28913g.
W Śremie sprzedam dom 
dwupiętrowy, ogródek. 
Po kupnie wolne dwa po 
koję z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28772g.
Pół willi z ogródkiem 
sorzedam. Poznań, Roga­
lińskiego 5 m. 1.

28794g
Kupię dom jednorodzin­
ny na wsi lub przy 
mniejszym mieście. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 28703g.

Okazja! Tylko do końca 
lipca obniżka na uszczel 
nianie okien taśmą alu­
miniową, tel. 20-00-96 Łu 
kowicz. 29528g

Cyklinowanie parkietów, 
podłóg, lakierowanie. Wy 
pychowski, tel. 66-56-04.

27709g
Cyklinowanie — lakiero­
wanie, tel. 647-95 Kantak. 
_____________________28386g 
Cyklinowanie, tel. 204-700 
Łagodzki.___________ 28347g

WIELKA ORKIESTRA 
SYMFONICZNA

POLSKIEGO RADIA
I TELEWIZJI

• g ł a s * a 
KONKURS na

• skrzypków
• altowiolistów
• wiolonczelistów
• flecistów
• trębaczy 

o wysokich 
kwalif ikac jac h 
zawodowych.

Zgłoszenia należy kie 
rować w terminie do 
dnia 31. VIII. 1977 r>- 

i ku do Sekretariatu 
WOSPRiTV, nL Ple­
biscytowa 3, 46-035
Katowice, teL 515-221 
wewn. 52.

MM2-K2

0 Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1028-K2

SAMOTNI! Dyskretne i 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
1, ul. Migały 35, skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł. w znaczkach pocz­
towych. 1667-K2

nas

Przedsiębiorstwo uspołecznione

WYDZIERŻAWI LOKAL
o powierzchni 200—300 mł

na terenie uzbrojonym 
w Poznaniu lub najbliższej okolicy.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 10 

dla 2778-K1

Komunika t
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Gór­
nictwa Nafty i Gazu

zawiadamiają wszystkich odbiorców 
gazu na terenie miasta Poznania, Swa­
rzędza i Lubonia, że z dniem 20. T. 7T, 
zostanie wprowadzony do sieci miejskiej 
gaz, który będzie posiadał w swym skła­
dzie składniki trujące.

W związku z powyższym należy zachować 
wszystkie środki ostrożności, a szczególnie tam 
gdzie był rozprowadzany gaz ziemny, który 
dotychczas nie był trujący.

- 2T87-K1

i Przetarg i____________
1 Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw 

Rolnych w Działyniu — ogłasza
— PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu m-ki Muscal M-461 
cena wywoławcza: 37.500 zł

— oraz PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż samochodu m-ki Star 25 — 
cena wywoławcza 50.000 zł.

Do przetargu ograniczonego mogą przystą­
pić przedsiębiorstwa uspołecznione i nieuspo­
łecznione oraz osoby fizyczne, które przedsta­
wią odpowiednie zaświadczenie o potrzebie po­
siadania w/w pojazdu. •

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Mecha­
nizacji w Działyniu k. Gniezna w dniu 
4. 8. 1977 roku.

Wadium w wysokości 10 proc, wymienionej 
sumy należy wpłacić w dniu przetargu w ka­
sie Zakładu Mechanizacji.

Samochody powyższe udostępnione będą do 
obejrzenia od 3. 8. 1977 r. w w/w Zakładzie.

1678-K2

Dnia 15 lipca 1977 roku, zmarł

inż. ROMAN ŻURAWSKI
były długoletni dyrektor Zasadniczej Szkołz 
Zawodowej i Technikum Elektrycznego dla 

Pracujących przy Przedsiębiorstwie
„Elektromontaż” w Poznaniu.

Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa 
Polskiego i Honorowa Odznaką m. Poznania.

Zegnamy z żalem szczerego i oddanego przy­
jaciela młodzieży, wzorowego wychowawcę po­
święcającego bez reszty swój czas dla wycho­
wania młodych kadr dla budownictwa.

Postać szlachetnego 1 prawego Człowieka po­
zostanie na zawsze w naszej pamięci.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

^„r-Łt^rstwa „Elektromontaż” 
w Poznaniu.

2435-K2

Dnia 14 lipca 1977 r. zmarł w Warszawie

prof. zwyczajny dr med. hab.

ZBIGNIEW BOCHENEK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lipca 1977 roku, zmarł po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

tDnia 16 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, siostra

1 szwagierka, przeżywszy lat 68

ZOFIA STRÓŻYK
Kierownik Kliniki Otolaryngologicznej AM 
w Warszawie, Konsultant Krajowy d/s Otola­
ryngologii, członek wielu towarzystw nauko­
wych krajowych i zagranicznych, wiceprezes 
Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa 
Otolaryngologicznego, wybitny uczony i lekarz.

Z głębokim żalem wiadomość tę podają
Zarząd Oddziału Poznańskiego Polskiego 

Towarzystwa Otolaryngologicznego, 
Kierownictwo i Zespół Kliniki

Otolaryngologicznej AM w Poznaniu
» raz Zespół Redakcji Otolaryngologii Polskiej.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie dnia 19 bm. 
na Powązkach o godz. 12.

JAN ZIMNIAK z domu Remszel

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 16, na cmentarzu Poznań — Naramowi-

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14, na cmentarzu

W smutku pogrążona

poniedziałek, 18 bm. 
na Miłostowie.

żona z rodziną

29875 g

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

tDnia 15 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 88, nasza kochana matka, 
babcia, , prababcia, teściowa i ciocia, śp.

Dnia 15 lipca 1977 roku, zmarła

BOŻENA SIKORA
długoletni. 
Usługowej

wzorowy sumienny
Spółdzielni Inwalidów w

pracownik 
Poznaniu,

Pogrzeb odbędzie się 19. 7. br. o

tW dniu 14 lipca 1977 roku, zmarł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św. nasz drogi brat, szwagier, wujek, prze­

żywszy lat 86, śp.

Stanisław Tadeusz SIKORSKI
por. rez., Pswstaniec Wielkopolski i Górno­
śląski, odznaczony Krzyżami Powstańczymi.

WERONIKA
Pogrzeb odbędzie

14.15 na cmentarzu

Nagengastów

WOJCIECHOWSKA
się w środę, 20 bm. o godz. 
junikowskim.

Córka z rodzina

29991 g

Z ża!em zawiadamiamy, że dnia 15 lipca 
1977 roku, zmarła nasza Koleżanka

BOŻENA SIKORA
W Zmarłej tracimy długoletnią 1 cenioną 

współpr a co wn iczkę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19. 7. 1977 r. 
0 godz^ 17 na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębo- 
^ego współczucia

Koleżanki i Koledzy
Oddziału Techniczno - instalacyjnego 

Usługowej Spółdzielni Inwalidów 
w Poznaniu.

na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd oraz pracownicy 
Usługowej Sp-ni Inwalidów 

w Poznaniu.

W dniu 14 lipca 1977 roku,

JAN ZIMNIAK
nasz były długoletni, wzorowy 
i ceniony kolega, kierownik działu

Porrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. 
o godz. r.05 na cmentarzu junikowskim. tW dniu 10 lipca 1977 roku, zasnęła w Bogn 

moja najlepsza matka, teściowa i babcia, śp.

siostra z rodzina
ul. Dąbrowskiego 47 m. 7. 2422-U3

JOANNA HAKASZKIEWICZ
z domu Piątkowska

2437-K3 
msncaiss;

zmarł

pracownik, 
planowania,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odznaką Związkową, Odznaką Za Wzorową 
Pracę w Służbie Zdrowia, Honorową Odznaką 

Miasta Poznania.

+ Dnla 15 lipca 1977 roku, zmarł w wieku 
76 lat, nasz najdroższy 1 pełen poświęcenia 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbył się 13 bm. na cmentarzu pa­
rafii św. Trójcy w Bydgoszczy.

W smutku pogrążona

WINCENTY WEINERT
córka z mężem i dziećmi

29659g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
o godz. 16, w Puszczykowie.

dnia n bm.

Rodzina
TDnia 15 lipca 1977 roku, zmarła nasza naj­

ukochańsza mamusia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 69, śp.

+ Dnia 16 lipca 1977 roku, zasnał w Bogu nasz 
drogi brat, szwagier i wujek, przeżywszy 

lat 82, śp.

TEODOR POWIERSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm.

0 godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

w głębokim smutku pogrążona

rodzina
Autobus z domu żałoby o godz. 12.
U1- Reja 2 m. 12. 2430-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lipca 1977 roku, 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
oraz pracownicy

Poznańskich Zakładów Sprzętu Ortopedycznego 
w Poznaniu.

2436-K3

tDnia 14 lipca 1?77 roku, zmarła nasza ko­
chana siostra i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

MARIANNA PRZEWOŹNA

Puszczykowo, ul. Poznańska 4. 2426-U3 WIKTORIA DOBRZAŃSKA
z domu Simson

tDnia 15 lipca 1977 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach namaszczony Oleja­

mi św. przeżywszy lat 76, mój najdroższy
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, śp.

KAROL GROSSEK

mąż. 
pra-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dniu 20 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

ul. Żydowska 12 m. 3.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 10.25, na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążony w smutku
syn z rodziną

2427-U3

t Tn*a ™ lipea i 1977 roku, zginęła śmiercią
sz tr.aR’czn4 nasza najukochańsza, najtroskliw-

1 zawsze pełna poświęcenia mama, teścio- 
a 1 babunia, przeżywszy lat 67, śp.

BARBARA KRYNICKA
z domu Płaza

o odprawiona zostanie 18 bm.
jP50dz’ 9 w kościele parafialnym Najśw. Serca 

Przy ul. Kościelnej, pogrzeb tego sa- 
skirn °nia ° godz- 12.30 na cmentarzu junikow-

głębokim smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami
ul- Sienkiewicza 7 m. 7. 29851g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

rodzina
2423-U3

tDnia 15 lipca 1977 roku, zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż i ojciec, przeżywszy lat 70

WACŁAW MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 19 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z córką
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

2424-U3

2439-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu przeżyw­
szy lat 69, nasz drogi, kochany mąt, ojciec, 

teść, dziadek, kuzyn i wujek, śp.

tDnia 16 lipca 1977 roku, zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojeięc, teść

i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

JOZEF WINIECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

nadsina

ul Słoneczna 36 a m. S. s^aa-irz

ROMAN ŻURAWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 13, na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Dzierżyńskiego 20 m. 6. 2425-U3

tDnia 14 lipca 1977 roku, zmarła nasza ko­
chana ciocia, śp.

MARIA PETA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bn. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
rodzina

uL Marcelińska 85 a m. 9,
dawniej Wrocławska 21. iMTOg
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Wyścig Pokoju 
atrakcyjniejszy

Organizatorzy 31 Wyścigu Poko­
ju poinformowali, że będzie on w 
przyszłym roku znacznie trudniej 
szy dla zawodników i ciekawszy 
dla sympatyków kolarstwa. Ta naj 
ważniejsza impreza kolarska arna 
torów rozpocznie się 10 maja 1978 
roku. Zainauguruje imprezę pro­
log w Berlinie. Na terenie Polską 
kolarze rozegrają 21 maja IX e- 
tap z Hradec Kralove — Jelenia 
Góra. 22 maja X etap dookoła Kar 
konoszy i metą w Jeleniej Górze, 
23 maja XI etap z Jeleniej Góry 
do Wrocławia po czym nastąpi 
przelot zawodników samolotem do 
Warszawy. 24 ma'ja ostatni XII e- 
tap będący kryterium ulicznym w 
Warszawie zakończy Wyścig. Łącz 
na długość trasy wynosi 1.825 km. 
Przewidziana będzie na trasie wyś 
cigu większa liczba 23 premii gór 
skich oraz 36 lotnych finiszów. Po 
trzy na każdym etapie. Nowością 
przyszłorocznej imprezy będzie 
wprowadzona rywalizacja punk­
towa polegająca na przydzieleniu 
kolarzowi po każdym etapie iloś­
ci punktów, w zależności od zaję­
tego miejsca. Kolarz o najmniej­
szej ilości punktów będzie przo­
downikiem noszącym białą koszul­
kę lidera tej klasyfikacji, (kar)

Najlepsi 

kajakarze

Warszawy

Jutro młodzi wioślarze
rozpoczną walki o medale

Ledwie zakończyła się bata­
lia o medale najlepszych ka­
jakarzy V Ogólnopolskiej Spar 
takiady Młodzieży, a już na to 
ry regatowe jeziora Malta 
wchodzą młodzi wioślarze, któ 
rzy*w dniach 19 21 lipca
rozegrają dwadzieścia sie­
dem biegów w dwóch kate­
goriach wiekowych: juniorów 
starszych i młodszych.

Uroczyste otwarcie regat 
stąpi 18 lipca o godz. 20 
torze regatowym, (kar)

na 
na

Dokończenie ze str. 1 

lizaćji w poszczególnych bie­
gach.

Od pierwszego dnia zawodów 
uwidoczniły się duże dyspro­
porcje w umiejętnościach mło 
dych zawodników. Niektóre 0- 
sady dopływały z ponad 150 
metrowymi stratami do zwy­
cięzców. W dwóch grupach wie 
k,owych juniorów starszych i 
młodszych do finałów najwię­
cej zawodników i zawodniczek 
wprowadziły reprezentacje wo 
jewództw: bydgoskiego, poznań 
skiego oraz warszawskiego. Mię 
dzy tymi zespołami rozegrała 
się większość z 22 biegów fi­
nałowych.

Oto wyniki biegów: w k-1 na 1000 
m juniorów starszych wygrał Ja- 
mroziński z Poznania — 4.04,6
przed Marcinkowskim z Piotrko­
wa — 4.05,9 o-raz Szubskim z Byd­
goszczy — 4.06,6.

W c-1 na 1000 m zwyciężył Ro- 
sikoń z Opola — 4.23,8 przed Plo- 
chem z Wrocławia — 4.26,6 oraz 
Pawłowskim z Poznania — 4.27,0.

W k-1 na 500 m juniorek star­
szych wygrała Karłowicz z Byd­
goszczy — 2.13,4 przed Pasińską 
z Warszawy — 2.16,6 oraz Snarską 
z Piły — 2.17.

W k-2 na 500 m juniorek młod­
szych wygrała para Wachal — Hil 
bert z Opola — 2.06,2 przed Jamy

r- Zając z Katowic — 2.06,3 oraz 
Łęcką — Wójcik z Wrocławia — 
2.07,4.

W c-2 na 1000 m juniorów star­
szych wygrała para Gołębiewski 
— Machiński ze Szczecina — 4.08,2 
przed Dopierałą — Pinczurą z Ka 
towic — 4.08,6 oraz Wojtukowicz 
— Stanny ze Szczecina — 4.09,4.

Bieg w k-2 na 1000 m juniorów 
starszych wygrała para Faszko — 
Ostrowski z Piły — 3.44,8 przed 
Niedzielskim — Merkiem z War­
szawy — 3.46,2 oraz Gulakiem — 
Lich acz ewskim z Olsztyna — 
3.48,2.

W c-2 na 1000 m juniorów sar- 
tszych wygrała para Gołębiewski 
— Kaczmarek z Warszawy — 
4.03,2 przed parą Łbik — Pawłow­
ski z Poznania — 4.03,4 i Smigla- 
kiem — Majewskim z Bydgoszczy 
— 4.06,6.

W k-1 na 1000 m juniorów młod 
szych wygrał Wegner z Bydgosz­
czy — 4.10,6 przed Kopeciera z 
Piotrkowa — 4.11,3 oraz Serowi- 
kiem z Olsztyna — 4.12.

W k-2 na 500 m juniorek star­
szych wygrała para Wysocka — 
Krłowicz z Bydgoszczy — 2.03,4 
przed parą Kasińska — Merkz z 
Warszawy — 2.04 oraz Szczerbako 
wską — Olejniczak z Gdańska — 
2.05,4.

W biegu c-7 na 500 m juniorów 
młodszych wygrała osada ze Szcze 
cina — 1.42,6 przed osadą z Białe­
gostoku — 1.45,4.

Polki bezkonkurencyjne w Stuttgarcie
Dokończenie ze str. 1 

Irena Szewińska, która wygra­
ła 100 i 200 m oraz walnie 
przyczyniła się do sukcesu szta­
fety 4x100 m. Jako najlepsza 
lekkoatletka, Szewińska ode­
brała po półfinale specjalny 
puchar, ufundowany przez Mi­
nisterstwo Sportu RFN.

Na 15 konkurencji, nasze pa­
nie triumfowały aż w 7, druży­
na gospodarzy wygrała 5 kon­
kurencji, Czechosłowaczki — 2, 
a jedną Norweżka — Grethe 
Waitz, zwyciężczyni biegu na 
1500 m.

Oto zwyciężczynie poszcze­
gólnych konkurencji i miejsca 
Polek:

400 m ppł: 1. Kacperczyk 56,78.
800 m: 1. Hook (RFN) 1.59,40, 

2. Katolikowa 2.00,1.
100
200
100

13,46.
400

53,32,

m: 
m: 
m

m:

1. Szewińska 31,38.
1. Szewińska — 22,92. 
ppł: 1. Rabsztyn —

1. Fuhrmann (RFN) —
3. Kwietniewska — 53,48.

4x100 m: 1. Polska (Bogucka, 
Kaniecka, Długołęcka, Szewiń­
ska) — 43,63.

1500 m: 1. Waitz (Norwee-a> 
— 4.05,1, 4. Januchta — lu-j

Kula: 1. Wilms (RFN) 21 k 
3. Habrzyk 16,89.

Skok w dal: 1. Nygrynov. 
(CSRS) 6,53, 3. Włodarczyk 6.33

Oszczep: 1. Becker (Rwi
62.80, 4. Blechacz 52.68. 1

i Jan Słowik mający na swoim 
koncie mecze w I i II lidze oraz 
kilku innych zawodników, takich 
jak: Tomasz Purczyński, Andrzej 
Barczak, Sławomir Tylak. Droży 
na oparta na solidnym przygoto­
waniu kondycyjno — technicznym 
pod kierunkiem nowego trenera 
Henryka Wróbla imponowała przez 
cały sezon skutecznością. Stąd też 
trudno się dziwić, że zespół ten 
doznał w czasie rozgrywek tylko 
jednej porażki w Trzciance 2:3 z 
Lubusza<ninem i to w momencie 
kjedy sprawa awansu' była prze­
sądzona.

W przekroju sezonu wybijający­
mi się zawodnikami byli utalen­
towany bramkarz Andrzej Bar­
czak, podpora defensywy Aleksan 
der Bilewicz, pomocnicy Mirosław 
Murriot i Jan Słowik oraz najsku­
teczniejszy napastnik, zdobywca 
16 bramek Roman Michalski. War 
to jeszcze zwrócić uwagę na 16- 
letniego Sławomira Tylaka — re­
prezentanta kadry narodowej ju­
niorów, k.tóry zrobił ogromne po­
stępy i wyrasta na bardzo dobre­
go zawodnika.

Poza tym kadrę zespołu stano­
wili przyczyniając się niemniej do 
awansu: Jan Kryger, Andrzej Cha 
limoniuk, Zdzisław Sieradzki, An 
drzej Lewicki, Ryszard Matlak, 

I Leszek Wantusiak, Zdzisław Le­

m:3000 m: 1. Ludwichowska ]

Dysk: 1. Prouzova (CSRSI *
62,54, 4. Nadolna 55,70. i

4x400 m: 1. Polska (Kwiet. 
niewska, Katolik. Kacperczyk 
Zwolińska) — 3:31,5.

Rekord Europy W. Kozakiewicza
Dokończenie ze str. 1 

49 pkt., Rumunią — 48 pkt., 
Norwegią — 36 pkt., Szwecją 
— 33 pkt., Hiszpanią — 32 pkt. 
i Portu gal i ą — 20 pkt.

Pierwsze zwycięstwo dla na­
szych barw wywalczyła szta­
feta 4x100 m. Nasi sprinterzy 
— Swierczyński, Licznerski, No 
wosz, Tyszka, zademonstrowali 
wysoką klasę. Zwyciężyli w

konkurencji oraz miejsca Pola-
ków:

400
51,25,

100
10,48,

wicz) sztafetę 4x400 m

pięknym stylu 39,36, wy-
przedzając RFN — 40,19.

Pierwszy dzień zawodów za­
kończył konkurs skoku wzwyż. 
Mistrz olimpijski Jacek Wszoła 
doznał nieoczekiwanej porażki. 
Zwycięzcą został Carlo Tran- 
hardt (RFN), który rezultatem 
2,25 ustanowił rekord swego 
kraju. Wszoła był drugi z wy­
nikiem 2,20.

W sobotę reprezentanci RFN 
wygrali pięć konkurencji, Buł­
garzy i Polacy — po dwie i Ru­
muni — jedną.

Oto zwycięzcy poszczególnych

m ppł: 1. Schmidt (RFN) 
2. Hewelt 51,98.
m: 1. Petrow (Bułgaria) 
2. Licznerski 10,56.

1500 m: 1. Hudak (RFN) — 
3.41,3, 3. Wasilewski — 3.41,9.

400 m: 1. Herrmann (RFN) — 
46.21, 3. Podlas — 46,64.

Młot: 1. Diułgerow (Bułga­
ria) — 73,78, 3. Golda — 68,24.

4x100 m: 1. Polska (Swier­
czyński, Licznerski, Nowosz, 
Tyszka) — 39,36.

Skok w dal: 1. Baumgartner 
(RFN) 7,98, 2. Korniak 7.83.

10.000 m: 1. Floroip (Rumu­
nia) — 28,48.7, 2. Hapel — 28.50,7.

Kula: 1. Komar 19,91.
Skok wzwyż: 1. Thraenhardt 

(RFN) — 2,25, 2. Wszoła — 2,20.
W drugim dniu zawodów 

Polacy wygrali cztery konku 
rencje: 110 m ppł (Jan Pus­

ty), 5000 m (Jerzy Kowol), 
tyczka (Władysław Kozakie-

Najciekawszą konkurencją 
dnia był skok o tyczce. Wła. 
dysław Kozakiewicz ustano- 
wił. nowy rekord Eurzopy re. 
zultatem 5,66, poprawiając 
swój dotychczasowy wynik o 
2 cm. Polak nie miał groźniej 
szych konkurentów i z Lohrem 
(RFN) wygrał bez trudu. Kon 
kurs rozpoczął od wysokości 
5,25, a następnie podwyższył 
poprzeczkę na 5,50. Obie wy­
sokości pokonał w pierwszym 
skoku. Potem poprzeczka po­
wędrowała na 5,66. Pierwsza 
próba była udana, a Kozakie 
wicz przeszedł poprzeczkę z 
pewnym zapasem. Pierwszym, 
który pośpieszył mu z gratu­
lacjami był wiceprezes EAA, 
delegat techniczny na war­
szawskie zawody Artur Ta- 
kac (Jugosławia). Zachęcony 
powodzeniem W. Kozakiewicz 
podjął próbę pobicia rekordu 
świata — 5,71, ale bezsku­
tecznie.

Lekkoatletyka

Juniorzy NRD 
wygrali trój mecz

Elżbieta Kapusta na najwyższym podium zwycięzców na 100 m 
juniorek.

Fot. — H. Kamza

W Poznaniu na sotarowej na­
wierzchni stadionu Olimpii zakoń 
czył się. międzypaństwowy trój- 
mecz lekkoatletyczny juniorów: 
Polska — NRD — Rumunia. Był 
on generalnym sprawdzianem naj 
młodszcyh lekkoatletów: dziew­
cząt do lat 17 i chłopców do lat 
18.

W wyniku dwudniowych zawo­
dów w konkurencji juniorek ze­
spół NRD wygrał z Polską 85:53 
i Rumunią 99:19 natomiast Polki 
wygrały z Rumunią 97:21. W gru­
pie juniorów NRD wygrało z Pol 
ską 121:90 i Rumunią 141:61 nato­
miast Polacy wygrali z Rumunią 
130:73.

W sobotę rozegrano 16 konku­
rencji w których tylko raz zwy­
ciężyła reprezentantka Polski E. 
Kapusta na 400 m z czasem 55,66 

sek. Wśród juniorów Polski naj­
lepiej spisał się M. Radtke, wy­
grywając 100 m w czasie 10,83, szta 
feta 4X100 m osiągnęła czas 41,14 
sek. Podwójnym sukcesem Pola­
ków zakończył się konkurs sko- 
;ku o tyczce, w którym M. Kola­
sa zajął pierwsze miejsce wyni­
kiem 5,00 m przed M. Korbalem — 
4,80. Reprezentantki z NRD po­
dwójnie wygrały' w dysku. Zwy­
ciężyła M. Opitz — 51,60 m, przed 
P. Egebrecht —• 47,30 m, na 100 na 
triumfowała S. Haugrund wyni­
kiem 11,97 sek. oraz w skoku 
wzwyż wygrała K. Dedner, poko­
nując wysokość 181 cm. Wśród ju 
niorów reprezentant NRD R. 
Gohring wygrał skok w dal wy­
nikiem 7,55 m. W rzucie dyskiem 
odnieśli podwójne zwycięstwo. 
Wygrał D. Mortąg wynikiem 49,30 
m przed J. Schultem — 48,68 m.

Tadeusz Zawada
szosowym mistrzem Polski
Szosowym kolarskim mistrzem 

Polski na 1977 r. został 26-letni 
Tadeusz Zawada (Tramwajarz 
Łódź), wyprzedzając Floriana An­
drzejewskiego (LKS'Wielkopolska) 
i Stanisława Czaję ’(Stomil Dębi­
ca). W trudnym wyścigu na szo­
sach Beskidów — zademonstrowa­
li oni najlepszą formę, a styl zwy 
cięstwa Tadeusza Zawady mógł 
zaimponować wszystkim. Słabiej 
niż oczekiwano spisali się kan­
dydaci na MŚ w Wenezueli, z 
których tylko — Stanisław Czaja 
i Ryszard Szurkowski znaleźli się 
w pierwszej dziesiątce.

Trasa wyścigu prowadziła w 
trzech pętlach Żywiec — Oczków 
— Tresna — Porąbka — Czaniec 
— Targanice — Przełęcz Kocier- 
ska — Żywiec o łącznej długości 
166 km. Była mocno zróżnicowa­
na, a silne podejście pod Prze- 
łęcg Kocierską miało decydujący 
wpływ na przebieg tego pasjonu­
jącego wyścigu.

Na starcie stanęło 112 zawodni­
ków, z których 77 ukończyło wy­
ścig. Miał on dość sensacyjny 
przebieg. Już na pierwszych 20 
km oderwała się czwórka kolarzy 
Wajs, Kuliński, Gajewski i Bu- 
czak. Narzuciła ona ostre tempo, 
mając nawet 1,5 min. przewagi nad 
głównym peletonem. Dogoniła ich 
jednak 11-osobowa grupa, w któ­
rej znajdowali się Zawada, Ol- 
chawa, Jagła, Kowalik i Santy- 
siak.

Na drugim okrążeniu za grupą

Piłka nożna

4 bramki R.
Na cztery tygodnie przed inau­

guracją nowego sezonu piłkarskie 
go, poznański Lech podejmował 
na własnym boisku Ii-ligowy ze­
spół Małejpanwi z Ozimka. Zwy­
ciężył wysoko zespół Poznania 5:1 
(3:1). Bramki zdobyli dla gospoda­
rzy: Chojnacki — 4 (32, 40, 69, 83 
min.) oraz Okoński — 1 (12 min.); 
dla gości: E. Kot — 1 (32 min.).

Lech: Zakrzewski, Rutkowski, 
Szewczyk, Justek, Barczak, (od 
87 min. Szpakowski), Napierała, 
Milewski, (od 46 min. Woliński), 
Grobelny, Chojnacki, Krakowski, 
Okoński.

Małapanew: Sulski (od 46 min. 
Gryc), Gerwiński, (od 46 min. No­
wak), Łukasiak, Osadnik, Skiba, 
Wajda, Gordon, (od 46 min. 
Smyk), Czmiel, K. Kot, Kabat, E. 
Kot.

Dla lechitóW był to przedostatni 
sprawdzian przed, czekającymi ich 
ti udami, spotkań mistrzowskich. 
Mecz dostaczył sporo emocji przy­
byłej na stadion licznej grupie 
sympatyków Lecha. Nie wynik był 
tu sprawą najważniejszą lecz z wyż 
ka formy i skuteczności jaką za­
demonstrowali lechici w tym me­
czu. Już w 12 min. po składnej 
akcji Chojnacki, Grobelny, Okoń­
ski, ten ostatni zdobywa bramkę 
ładnym strzałem tuż przy słupku. 
Od tego momentu przewaga zes­
połu poznańskiego stale rośnie. W 
tym czasie bardzo dobrze grał Gro 

tą ruszyli w pościg Brzeżny i Foł­
tyn, doszli ją ale w końcówce 
szarża ta musiała się odbić na 
ogólnej dyspozycji fizycznej. W 
czasie trzeciego okrążenia z gru­
py tej oderwała się piątka: Za­
wada, Andrzejewski, Olchawa, 
Bednarek i Czaja, z której od­
padli słabnący Brzeżny i Fołtyn.

Na 30 km przed metą w pościg 
za czołową grupą ruszył Szurków 
ski, ale było to za późno, aby 
nasz znakomity kolarz mógł po­
kusić się o powtórzenie sukcesu 
z 1975 r.

Pierwsza piątka, mocno naciska 
jąc pedały, rozciągnęła się na tra­
sie. Tytuł mistrza Polski zapew­
nił sobie Tadeusz Zawada, który 
finiszował najskuteczniej na ostat 
nich metrach, Szurkowski — w 
minutę po pierwszej piątce — 
przyprowadził całą grupę, plasu­
jąc się w niej na pierwszym miej 
scu.

— Tytuł mistrza Polski wywal­
czył najlepiej w tym dniu dyspo­
nowany kolarz — Tadeusz Zawa­
da — oświadczył szef wyszkolenia 
PZKO1. Marian Więckowski. Ka- 
drowicze spisali się słabiej ani­
żeli oczekiwaliśmy, ale do mi­
strzostw świata jest jeszcze sporo 
czasu i nic dziwnego, że daleko 
im jeszcze do szczytowej formy. 
Znakomicie spisali się kolarze z 
młodzieżowej kadry, którzy wy­
walczyli miejsca w pierwszej dzie 
siątce. (PAP)

Chojnackiego 
belny, który mądrze kierował ak­
cjami ofensywnymi swoich kole­
gów. Do poziomu tego zawodnika 
dostroił się Chojnacki, który od 
32 min. pierwszej połowy meczu 
dał popis umiejętności strzelec­
kich, zdobywając kolejno cztery 
bramki. Wcześniej defensywa Le­
cha próbując grać „na spalone” 
powoduję utratę jedynej bramki.

Zwycięstwo Lecha byłoby zna­
cznie wyższe, gdyby wykorzystane 
zostały wszystkie okazje do zdo-t 
bycia bramek przez Grobelnego, 
Krakowskiego, Napierałę. W ze­
spole Lecha wystąpił po raz pier­
wszy młody napastnik Mirosław 
Okoński, poprzednio zawodnik ko 
Szalińskiej Gwardii. Wydajfe się, 
że trener Kopa będzie miał pocie­
chę z tego zawodn ka. Na koniec 
jedna niepokojąca sprawa, otóż 
niektórzy zawodnicy Lecha w cza­
sie meczu pozwalają sobie na nie­
potrzebne óyskusje z sędzią, któ­
re kończą się karami wychowaw­
czymi. W. efekcie tego zespół mu­
si grać w osłabieniu. Warto o tym 
pamiętał przed rozgrywkami mis­
trzowskimi. Przypomnijmy, że wła 
śnie z powodu otrzymania czer­
wonej kartki w meczu ż Odrą 
Opole o Puchar Ligi w pierw­
szych meczach nie może grać Ka- 
salik. Ostatni mecz towarzyski 
zespół Poznania rozegra 20 lipca 
w Koninie z tamtejszym Zagłę­
biem. (kar)

Na starcie po sukcesy

Zespół Polonii Piła w komplecie. Od lewej trener — Henryk W 
beł, Aleksander Bilewicz, Andrzej Lewicki, Ryszard Matlak, Lesz? 
Wantusiak, Mirosław Mumot, Jan Słowik, Andrzej Barczak, Frof 
ciszek Matlak — kierownik techniczny drużyny, kleczg od lewej- 
Roman Michalski, Zdzisław Lenieć, Sławomir Tylak, Tomasz 

czyński, Józef Wziątek.
Fot. — E. Mikuszewski

Piłka nożna w Pile po latach 
posuchy doczekała się lepszych 
dni. Stało się to za sprawą piłka­
rzy pilskiej Polonii, którzy bez­
apelacyjnie zwyciężyli w klasie 
wojewódzkiej i po zwycięskich 
meczach barażowych z Kanią Gos 
tyń w stosunku 4:3 i 2:1 wywal­
czyli awans do ligi międzywoje­
wódzkiej.

Budowę silnego zespołu piłki 
nożnej rozpoczęto w Pile w roku 
ubiegłym. W zespole znaleźli się 
rutynowani Aleksander Bilewicz 

nieć, Tomasz Purczyński i 
Wziątek, Piotr Olkiewicz i 
Raus.

Przy okazji sukcesu zespołu P 
skiej Polonii trudno nie wsp^ 
nieć o oddanych działaczach 
klubu. Tu przede wszystkim W 
ba wyróżnić wiceprezesa d. S-S? 
towych Eugeniusza Buniaka, 
równika technicznego d/uży: 
Franciszka Matlaka, Jana Toi®1 
ka, Ryszarda Sprendera, Rysz»** 
Dobosza i Zbigniewa Rausa. 
nież ich wielką zasługą jest to 
zespół miał stworzone właści* 
warunki aby podnosić swój sp® 
towy poziom.

Jest to jeden sukces. Innym9 
cesem tej drużyny jest, zwy^ 
stwo w siódmej grupie teryto' 
nej Pucharu Polski i awans 
dalszych eliminacji z udziale®1 
połów II i I ligi. Już 7 sietF 
w Pile odbędzie się kolejny ■ 
jedynek z tego cyklu. Kto 
przeciwnikiem jeszcze nie wis 
mo. Potem 14 sierpnia Polohis 
czy pierwszy swój poj edynek 1 
lidze międzywojewódzkiej.

Tymczasem kadra zespołu 
krótki urlop. 24 wyjeżdża na 
do Wągrowca, gdzie Przeb\J 
będzie do 7 sierpnia. W mi^ 
czasie zespół pilski gościł u 9 
bie zespół z Czechosłowacji 
bo Benatky rozgrywając dwa* 
kania. Obydwa mecze zakońc® 
się zwycięstwem Polonii 1 ’

Kibice Piły i województw^ 
czą bardzo mocno na kolejn6 ' 
cesy zespołu Polonii. Na 
pozostaje życzyć drużynie * 
opiekunom jak najlepszej P01', 
w walce o awans do II . 
pa jest bardzo silna, ale 
ten po wzmocnieniu na kilKu ’ 
zycjach jest w stanie zagroZ® 
lepszym.

WŁADYSŁAW


